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Listy z Konstontynopolo.
Zamknięcie Wystawy Polskiej. Turcja ryn

kiem zbytu dla Polski. — Potrzeby rynku tu

reckiego. — Sprawa dowozu bawełny dla Polski. 

Co Turcja może dać Polsce? — O utrwalenie 

ekspansji naszej na Wschodzie. — Dotyczące 

rezultatów Wystawy Polskiej.

K O N S T A N T Y N O P O L , 1 5 . 1 0 .

P rzez cz tery ty g o d n ie b lisk o  

trw ająca W y staw a P o lsk a  

w  K o n stan ty n o p o lu  zo sta ła ju ż  

o fic ja ln ie zam k n ię ta . M alo w n i

czo n ad lazu ro w ym B o sfo rem  

p o ło żo n y p lac w y staw o w y  

w  T o p  - h an e , n a  k tó ry m  je szcze  

p rzed  k ilk u  d n iam i tę tn iło  w  ca  

le j p e łn i ży c ie p o lsk ie i m ig o ta 

ły b arw n e  s tro je ró żn o języ czn e j  

lu d n o śc i K o n stan tyn o p o la —  

o p u sto szał ju ż p raw ie zu p e łn ie; 

z o iy g in a ln y ch p aw ilo n ó w  w y 

s taw o w y ch p o zn ik ały  ju ż ch o rą  

g w ie o b arw ach , n aro d o w y ch  

p o lsk ich i tu reck ich , w szędz ie  

w id ać n ie ład  i g o rączk o w ą p ra 

cę n ad  p rzy g o to w an iem  w y sy łk i ' 

n iesp reed an y ch resz tek ek sp o 

n a tów  d o k ra ju . P o p ięk n y ch  

ch w ilach ró żn y ch u ro czy sto śc i i 

w y staw o w y ch i w zruszających  : 

n ie raz m an ifestacy j p rzy jaźn i 

p o lsko  - tu reck ie j, d o jak ich  

w  c iąg u w y staw y n ie jedn o k ro 

tn ie n ad arzy ła s ię sp o so b n o ść —  

w ró c iła zn ó w szara rzeczy w i

s tość d n ia co d z ienn eg o , a z n ią  

zw y k łe w  tak ich  w y p ad k ach  re 

fleksje .

P rzed ew szy stk iem n arzu ca  

s i^ p o trzeb a  g łęb o k ieg o zasian o  

/ w ien ia  s ię , czy  W y staw a  P o lsk a  

w K o n stan ty n o p o lu , ta p ie rw 

sza  ek sp ed y c ja  w zo ró w  p rzem y 

s łu  p o lsk ieg o  n a W sch ó d , p o łą 

czo n a z o lb rzy m im w y siłk iem  

ze s tro n y n aszy ch sfe r p rzem y 

s ło w y ch , z n aw ałem zab ieg ó w  

p o lity czn y ch  i k o sz tó w  m atęrja l  

n y ch  —  s iąg n ę ła  te  rezu lta ty , ja  

k ich sp o d ziew ać s ię m u si sp o 

łeczeństw o p o lsk ie , z g łęb ok ą  

sy m p atją  i u w ag ą ś led zące n ie 

w ątp liw ie ca ły je j p rzeb ieg . —  i 

A b y  o d p o w iedz ieć  n a  to  p y tan ie i 

p rzed staw ić trzeb a p rzed tem  

k ró tk i zary s w id o k ó w h an d lu  

n aszeg o z T u rc ją .

O  ile ja sn em  je st, iż n a tu ral

n y m  ry n k iem  zb y tu  n asze j p ro 

d u k c ji ro ln e j o raz su ro w có w  

je st E u ro p a Z ach o d n ia , o ty le  

ja sn em  b y ć m u si, iż p o w ażn y m  

ry n k iem  d la n aszeg o  p rzem y słu  

o p ró cz n iew ie lk ie j p o jem n o śc i  

ry n k ó w  Ł o tw y  i E ston ji, są  p ań  

s tw a  b a łk ań sk ie i T u rcja i d la 

teg o  też K o n stan ty n o p o l ta  m e-  

tro p o la B lisk ieg o W sch o d u i 

p u n k t łączący E u ro p ę z A zją  

w  ek sp ansji n asze j w sch o d n ie j 

zaw sze w ie lk ą o d g ry w ać b ęd z ie  
ro lę .

U stró j g o spo d arczy d z is ie j

sze j T u rcji je st n ao g ó ł d o ść p ro 

s ty . Jest to  k ra j w y b itn ie ro ln i
czy , p o zb aw io n y p raw ie p rze 
m y słu i p ro d u k u jący jed y n ie  
i to  w  n iew ielk ie j ilo śc i w y ro b y  

t. zw . „p rzem y słu d o m o w eg o 4 4 
B ęd ąc k ra jem  ro ln iczy m  w y w o 

z i T u rcja w p raw d zie p ew n e  
ilo śc i p szen icy  i jęczm ien ia , a le  
z d ru g iej s tro n y  n ie m ając d o 

s ta teczn ie ro zw in ię teg o p rzem y  
s łu m ły n arsk ieg o , d o w o zić m u 
s i, g łó w n ie z B u łg arji, R u m u - 
n ji i S tan ó w Z jed n o czo n y ch  
b ard zo  p o w ażn e ilo śc i m ąk i. P o  
m in ąw szy ju ż w szy stk o in n e , 
p o lsk a m ąk a m o g łab y zn a leźć  
zb y t w  T u rc ji, co b y n am  d a ło  

m o żn o ść je szcze w ięk szeg o ro z 
w o ju n aszeg o p rzem y słu m ły 
n arsk ieg o , a  o p ró cz teg o i p ew 

n e k o rzy ści czy sto  g o sp o d arcze ,  
g d y ż z p rzem ia łu  zb o ża n a  m ą 
k ę zo stały b y  w  k ra ju o tręb y ,, 
jak o w ażn y czy n n ik w  h o d o w li 
ży w eg o in w en ta rza .

N ajw ażn ie jszą g ru p ę arty ku 
łó w  p rzem y sło w y ch , im p o rto w a  
n y ch p rzez T u rcję z zag ran icy , 

s tan o w ią w y ro b y w łó k ien n icze, ।

k tó ry ch  d o w ó z s ięg a w o rto śc i 
• 4 0 0 m iljo n ó w  fran kó w z ło ty ch  

ro czn ie i s tan o w i b lisk o  4 0  p ro c , 

ca łeg o p rzy w o zu d o k ra ju . D a 

le j d o w o zi T u rc ja zn aczn e ilo śc i  

cu k ru  i w y ro b ó w  cu k iern iczy ch ,  
p erfu m erję , k o n fek c ję , m aszy n y  

w sze lk ieg o ro d zaju  m  in . ro ln i 

cze i m ły n arsk ie , w y ro b y  m eta 
lo w e z zak resu n aczy ń d o m o 

w y ch , zab aw k i, w y ro b y ceram i

czn e , w y ro b y d rzew n e i w ik li

n o w e, sk ó ry d la ce ló w  w o jsk o 

w y ch  i p rzem y sło w y ch  i t.d . T u  
zazn aczy ć m u szę, iż W y staw a  
P o lska w  K o n stan ty n o p o lu , k tó 1 

ra n a  in n em  p o lu  w y k aza ła w ie 1 

le b łędó w  o rg an izacy jn y ch , n a 

o g ó ł zaw iera ła w łaśn ie w zo ry  
w szy stk ich ty ch w y m ien io n y ch  
w y ro b ó w , k tó ry ch T u rc ja p o 

trzeb u je , a k tó ry ch P o lsk a d o 
s ta rczy ć je s t w  s tan ie .

Z d ru g iej s tro n y T u rc ja d o -  
i s ta rczy ć m o że w iele p o trze 

b n y ch P o lste  p ło d ó w  św ia ta  ro 
ś lin n eg o , w  p ie rw szy m rzęd z ie  
b aw ełn y , ty to n iu i o w o có w  p o 
łu d n io w y ch . S p raw ca n p . d o w o 

zu b aw ełn y z T u rc ji je s t d la  

P o lsk i n ad zw y czaj d o n io słą , 

zw aży w szy , iż S tan y  Z jed n o czo 
n e  A m ery k i P ó łn o cn e j, ro zw ija 

jąc g w ałto w n ie w łasn y p rze 
m y sł w łó k ien n iczy , m o g ą n ie 
d łu g o zap rzestać zu p e łn ie ek s 
p o rtu  

szeg o w łó k ien n iczeg o p rzem y 
s łu  su ro w ca . O  b aw ełn ę tu reck ą  
zaczn ą s ię w k ró tce u b ieg ać i in  
n e k ra je , jak N iem cy , C zech o  

S ło w acja , a n aw et i F ran cja , 
k tó re p o d ty m w zg lędem są  
w  p o d o b n e j sy tu acji jak  P o lsk a  
i d la teg o jak  n a jp ręd sze zap ew 
n ien ie so b ie d o w o zu b aw ełn y  

z T u rcji je s t d la p o lsk ieg o  p rze 
m y słu jed n ą z n a jży w o tn ie j
szy ch  k w esty j.

D alszy m  arty k u łem  p ro d u k c ji 
ro ślin n e j, jak i P o lsk a o d T u r
c ji p o trzeb o w ać m o że je st św ia 

to w ej s ław y ty to ń , tem b ard z ie j, 
że w  ty m  k ie ru n k u  p o siad am y  

p rzem y sł zn aczn ie ro zw in ię ty . 
D ale j sp row ad zać m o żem y  

z  T u rc ji w in o gro n a, fig i i p o m a 
rań cze, z p ro d u k tó w  zaś św iata  
zw ierzęceg o w ełn ę (k tó rą d o tąd  

sp ro w ad zam y z k ra jó w  b ard zo  
o d leg ły ch ), sk ó ry zw ierzęce i 
jed w ab su ro w y. W szy stk ie te  

p ło d y  z iem i tu reck ie j d o stęp n e  
są P o lsce w  k ażd ej ch w ili, o  

czem  św iad czy n a jlep ie j fak t, 
iż n a  W y staw ie K o n stan ty n o p o-  
litań sk ie j zn a lazł s ię p ięk n y , 

w  arab sk im s ty lu zb u d o w an y  
p aw ilo n , w  k tó ry m T u rc ja u -  

czestn ik o m p o lsk im  te j w y sta -  
w y staw y  p o k aza ła w szy stk ie b o  
g ac tw a n a tu ra ln e jak i o ry g i
n a ln e w y ro b y  sw eg o k ra ju .

Jeżeli u w zg lęd n im y je szcze  
iż m ięd zy  P o lsk ą a T u rc ją b rak  

je s t ab so lu tn y p ie rw iastk a  

sp rzeczn y ch in te resó w  p o lity cz 
n y ch , d o jd z iem y ła tw o ju ż d o  
w n io sk u , że w y zy sk an ie p rzez  

P o lskę k o n ju n k tu r d o b y o b ec 
n e j d la ro zszerzen ia i u trw ale 

n ia s to su n k ó w h an d low y ch  
z T u rcją  i ze  W sch o d em  m a  zn a  

czen ie n iesły ch an ie d o n io słe i 
s tać s ię m o że w  k ró tk im  czasie  
d ecy d u jący m czy n n ik iem d a l
szeg o ro zw o ju  n aszeg o p rzem y 
s łu . E k sp an z ję n aszą w g łąb  
z iem i tu reck ie j u ła tw ia je szcze  
tak t, iż p o u c ieczce G rek ó w i 
O rm jan , k tó rzy w d z ied z in ie  
h an d lu  i o b ro tu  p ien iężn eg o  n ie  
p o d z ieln y m i p raw ie b y li g o sp o 
d arzam i, o tw iera s ię p o le d z ia 

ła ln o ści w łasn y ch  s ił g o sp o d ar- i 
czy ch  T u rc ji i p ań stw a  z  n ią  za- 1

p rzy jaźn io n y ch , d o k tó ry ch  

w  p ie rw szy m  rzęd z ie P o lsk ę za 
liczy ć w y p ad a z je j p o zy tyw 

n y m  d o ro b k iem  w  p o stac i trak 
ta tó w , w  lip cu ro k u zesz łeg o  

w  L o zan n ie zaw arty ch

M ając p o w y ższe szczeg ó ły za  
tło , ła tw ie j ju ż b ęd z ie ro zp a 

trzeć i ew tl. o cen ić  rezu lta ty  m i 
n io n ej W y staw y  P o lsk ie j w  K o n  

s tan ty n o p o lu . O b serw u jąc je j 
p rzeb ieg o d p o czą tku  d o  k o ń ca , 

d o szed łem p rzed ew szy stk iem  
d o p rzek o n an ia , że o d n iosła  o n a  
su k ces m o ra ln y p ie rw szo rzęd 

n eg o zn aczen ia , d a jąc n ie ty lk o : 

szerszy m  sfe ro m K o n stan ty n o 
p o la , teg o n a jw ięk sz. śro d o w i- j 

sk a  tu reck ieg o , a le za  p o śred n i

c tw em  p rasy  ca łe j T u rc ji p o ję 

c ie , czem  je s t P o lsk a i jak ą  s iłę  
g o sp o d arczą p rzed staw ia o n a . 

W  czasie W y staw y  m iałem  sp o 

so b no ść w id z ieć n ie jed n o k ro 
tn ie in te lig en tn y ch n aw et T u r

k ó w , k tó rzy  z n a jw yższem  zd z i

w ien iem  o g ląd a li ek sp on a ty  n a-  
jszeg o  p rzem y słu , w y zn a jąc p rzy  

|tem  szczerze, iż zu p e łn ie o d 

m ien ne m ieli p rzed tem  p o jęc ie  
o n aszym  k ra ju .

P o m ija jąc zresztą zw ró cen ie  
u w ag i czy n n ik o m rząd o w y m  i 
szerszej lu d n o śc i tu reck ie j n a  

b o g a tą n aszą w y tw ó rczo ść , W y 

s taw a P o lsk a w  K o n stan ty n o 
p o lu s ta ła s ię zn ak o m ity m  te 

ren em  w zajem n eg o s ię zap ozn a 

n ia i o so b is teg o ze tk n ięcia s ię  
sfer g o sp o d arczy ch o b u  k ra jów .  
I tu  ju ż  leży  w ie lk a  je j w arto ść,  
a lb o w iem  n a leży m ieć n ad z ie ję , 

że k o n tak t ten n ie p o zo stan ie  
b ez sk u tkó w  w  d z ied z in ie k o n 
k re tn ych in te resó w , o p arty ch )  

n d w żaje iń n y ch k ó rzy ść iaćń . |

P o ru szając s tro n ę m aterja l-  

■ n y ch rezu lta tó w  W y staw y , za 

zn aczy ć trzeb a , iż za in te reso w a  

n e n asze sfe ry p rzem y sło w o - 
1 h an d lo w e m u sia ły b y b y ć n ap e  

w n o p rzy g o to w an e n a to ; że  

b ły sk aw iczn y ch p o w o d zeń  
z n ie j o czek iw ać n ie m o żem y i 

że u trw alen ie n aszy ch s to su n 

k ó w  ze W sch od em  p o p rzeć trze  
b a b ęd z ie d łu ższą rzete ln ą p ra 

cą  n ad  zd o b y c iem  jeg o  zau fan ia  

zach w ian eg o  p rzez p o lity kę w y  
zy sk u , u p raw ian ą sy stem aty cz

n ie p rzez p ań stw a eu ro pe jsk ie ;  
z d ru g ie j s tro n y w ied z ieć też  

m u sia ły b y , że w y p ad n ie p o n ieść  

p ew n e o fia ry d la p o k o n an ia  

k o n k u ren c ji, tak n ieb ezp ieczn e j  
p rzy  n aszy ch  w y g ó ro w an y ch  k o  

i sz tach p ro d u k c ji. Jeżeli p rzem y  

s ło w cy  n asi z te rn p rzek o n a 

n iem  p rzy jecha li d o  K o ln stan ty -  
n o p o la , to  W y staw a P o lsk a n ad  

B o sfo rem  n ik o m u n ap ew n o , ro z  

czaro w an ia  n ie  p rzy n io sła .

S p o łeczeństw o p o lsk ie p o w in 
n o  zd o b y ć te raz to  m o cn e p rze 

k o n an ie , że n a  W sch od z ie zap o 

czą tk o w ała P o lsk a ak c ję ek o n o  

m iczn ą n ieb y w ałeg o zn aczen ia . 

O  ile ty lk o n ie b rak n ie w y trw a 
ło śc i i m o o y d o zw alczen ia  

w szelk ich tru d n o śc i i p rzec i

w ień stw , o ile p rze lo tn e n iep o 
w o dzenia n ie sp o w o d ują u p a 
d ek d u ch a , zn iech ęcen ie i ap a- 

tję , ek sp an sja p o lsk a n a  W sch o  
d z ie , k tó re j p ie rw szy m e tap em  

s ta ła s ię W y staw a P o lsk a  

w  K o n stan ty n o p o lu — zak o ń 
czy ć s ię m u si o stateczn em  zw y 
c ięs tw em k u trw a łej ch w ale  
n aro d u  p o lsk ieg o .

Ludwik Łydko.

(P ro ch y  H .  S ien k iew icza  
przy odgłosie salw armatnich 

złożono w krypcie katedry 

św. Jana.
W A R S Z A W A , 2 7 . 1 0 . (P A T )

D ziś w  g o d z in ach  ran n y ch  o d  

b y ła s ię u ro czy sto ść z ło żen ia  

zw ło k H en ry k a  S ien k iew icza d ó  

k ry p ty p o d z iem n ej w  k a ted rze  

św . Jan a . N a u ro czy sto śc i o b ec 

n i b y li p . P rezy d en t R zp litej 

W o jc iech o w sk i ze św itą , p p . 

m arsza łk o w ie S ejm u i S en a tu , 
rząd  z p rem jerem  G rab sk im  n a  
cze le , k o rp u s d y p lo m aty czn y ,

w ład ze sąd o w e i ad m in istracy j

n e , g en eralic ja , p rzed staw ic ie le  
in sty tuc ji k u tu ra ln y ch i d z ien 
n ik arsk ich o raz p rzed staw icie 

le w szy stk ich w atstw sp o łecz-  
in y ch . O  g o d z . 1 0 ro zp o czę ła s ię  

u ro czy sta m sza św ., ce leb ro w a 
n a  p rzez k sięd za  k ard y n a ła p ry  

m asa D alb ó ra w  asy sten c ji 8  

arcy b isku p ó w  i b isk up ó w  z k ar  
d y n a łem  K ak o w sk im n a cze le . 

T ru m na ze zw ło k am i sp o czyw a  
ła  w  p o w o d zi k w iató w  n a  w spa 

n ia ły m  k a ta falk u Jan a S o b ie 
sk ieg o . W artę h o n o ro w ą  p e łn iło  

w o jsk o . P ien ia re lig ijne w y k o 
n a ły p o łączo n e ch ó ry L u tn i i 

E ch a  p o d  b a tu tą  p . M o szy ń sk ie 

g o ! N aw y b o czn e w y p ełn io n e  
b y ły  m n ó stw em  w ień có w  o d  d e

leg ać ji ze w szy stk ich zak ątk ó w  

R zp lite j. P o sk o ń czo n e j m szy  

sw . w szed ł n a am b o n ę k s. p ra 

ła t p ro f. S zlag o w sk i, w y g łasza 

jąc w sp an ia łą m o w ę p o g rzeb o 

w ą, k tó ra w y w o ła ła g łęb o k ie  
w rażen ie n a o b ecn y ch , p o czem  

k s. k ard y n a ł D alb o r w  asy sten 

c ji d u ch o w ień stw a p o d szed ł d o  

k a ta fa lk u  i o d p raw ił m o d ły  ża 

ło b n e . W  ty m czasie o rk iestra  

O p ery p o d b a tu tą d y rek to ra  

M ły n arsk ieg o w y k o n a ła  
m arsz ża łob n y C h o p in a . P o  

sk o ń czo n y ch m o d łach so k o li  
zd ję li tru m n ę z k a ta fa lk u  i p o 
n ieśli ją d o p o d z iem n ej k ry p ty ,  

w y k o n an e j p rzez arch itek ta  Ja 
k im o w icza. W  te j sam ej ch w ili 
ro z leg ły s ię salw y arm atn ie . 

K ry p ta u trzy m an a  w  s ty lu  p ro 

s ty m  w y w o łu je p o w ażn e w raże  
n ie . P o  z ło żen iu tru m n y  w  p o d 

z iem iach o d d a li o sta tn i h o łd  

w ie lk iem u p isa rzo w i p . P rezy 

d en t R zp lite j, rząd , k o rp u s d y 

p lo m aty czny  i t.d . P o p o łu d n iu  

k ry p ta b ęd z ie o tw arta d la p u 
b liczn o śc i. C erem o n je ża ło b n e  
zako ń czy ły  s ię o  g o d z . 1 2 w  p o 
łu d n ie .

Łd

teg o n iezb ęd n eg o d la n a- PoMnle slg nowych 

Pond dywersyjnych

Sprawcy nopodu no pociąg 

przed sodem doraźnym

W IL N O , 2 7 . 1 0 .
N ad esz ły  tu ta j n o w e in fo rm a 

c je o ru ch ach b an d d y w ersy j

n y ch . W ed łu g ty ch w iad o m o śc i 
p o n o w n ie u k aza ły  s ię b an d y  d y  

w ersy jn e w  p o w ia tach n ad g ra 
n iczn y ch , z k tó ry ch n a jw ięk sza  
b o i licząca 1 0 0 lu d z i, g rasu je  

w  re jo n ie w si M o ro cz w  p o w ie 
c ie łu n in ieck im , in n e , z ło żo n e

g rasu je d u ża b an d a d y w ersy j
n ą , W  o k o licy  P o ło ck a  zn a jd u ją  

s ię n o w e b an d y , zo rg an izo w an e  
p rzez Ż u k o w sk ieg o i S zu ch o n o -  

w a, k tó re p o d o b n o  p lan u ją sze 

reg n ap ad ó w  d y w ersy jn y ch n a  
m iasteczk o  D zisn ę i Z ia tk i, P ro -  
zo ro k i, D ru ję i L eo n p o l.

W ład ze p o lsk ie p rzed sięw zię 
ły o d p o w ied n ie śro d k i ce lem

za-

W A R S Z A W A , 2 7 . 1 0 . (P A T )  

d n iu  d z isie jszy m  ro zp oczę
ła s ię p rzed sęd em  o k ręg o w y m  

w  P iń sk u , jak o sąd em d o raź 

n y m  ro zp raw a p rzec iw k o b an 
d y to m  K lu k o w i, S zew czak o w i, 

B o ce , N ary w an czu k o W i i K u ry 

lew iczo w i, o sk arżo n y m  o n ap ad

e

n a p o c iąg o sob o w y  p o d Ł u n iń -  
cem . D o ro zp raw y w ezw an o 2 2  
św iad k ó w , w śró d k tó ry ch są  

sen . W y sło u ch  z  m ałżo n k ą , S ta- *  

n is ław  D o w n aro w icz, sy n b y łe 

g o w o jew o d y o raz 5 b ieg ły ch .  
W y ro k zap ad n ie p ó źn y m w ie 
czo rem  lu b ju tro ran o .

Z posiedzenia Rady Nlnlstrto
z 1 0 lu d z i, w  re jo n ie P u żo w a. u d erem n ien ia zb ro d n iczy ch  
P o n ad to  w  o k o licach  S tab o w in a m iaró w .
i S łu ck a w  w o jew . p o lsk iem ,

Rozbosze raja sooMego
1 2 3 5 p o g ro m ó w  n a U k ra in ie .

S o w ieck a „P raw d a 1 4 o rg an  
R ad k a S o b e lso n a p o d a je n ie 
zm iern ie c iek aw ą i p o u cza jącą  

s ta ty sty k ę . Jest to  w y k az  p o g ro 
m ó w  ży d ó w  n a  U k ra in ie . W  sa 
m ej ty lk o U k ra in ie d o k o n an o  

o g ó łem  za czasów czerw o n eg o  
p an o w an ia 1 2 3 5 p o g ro m ó w , -

B

p rzy czem  w y m o rd o w an o 7 0  0 0 0  
lu d zi. P rzesz ło p ó ł m iljo n a ży 

d ó w , w y p ęd zo n y ch ze sw y ch s ie  
d z ib , p ro w ad z i k o czo w n iczy ży 
w o t. " ' 
o sad

zrów n an ych z z iem ią .

C ały szereg m iasteczek ,  
i w si ży d o w sk ich zasta ło

Ponowna rozprawa przeciw por. Hance.

L W Ó W , 2 7 . 1 0 . (P A T )
D ziś p rzed  sąd em  w o jsk o w y m  

to czy ła s ię p o n o w n ie ro zp raw a  
p rzeciw  p o ru czn iko w i W acław o  

w i H an k em u , o sk arżo n em u o  
zab ó jstw a L in sk era , m iano w i
c ie w  m arcu b r. H an k e zn iew a 

żo n y czy n n ie n a d w o rcu P o d 

zam cze p rzez L in sk era s trze lił 
d o n ieg o z rew o lw eru , w sk u tek  
czeg o L in sk er zm arł p o k ilk u

d n iach . W czerw cu o d b y ła s ię  

p rzed sąd em w o jsk o w y m ro z 

p raw a p rzeciw k o H an k em u , 
w  w y n ik u k tó re j H an k e zo stał; 
u w o ln ion y . S ąd N ajw y ższy  
zn ió sł jed n ak ten w y ro k i p o le 

c ił p rzep ro w ad zen ie p o n o w n ej  
ro zp raw y . W  o sta tn ich  d n iach  
o d b y ła s ię p o n o w n a ro zpraw a , 
w  w y n ik u  k tó re j H an k e zo sta ł 
u w o ln io n y .

Nic tam złego się nie działo..
W R O C Ł A W , 2 7 . 1 0 . (P A T )

W czo ra j w B ro ck au p rzed 
m ieśc iu W ro cław ia o d b y ło s ię  
p o św ięcen ie p o m n ik a n a cześć  
p o leg ły ch p o d czas w ie lk iej w o j 

n y św ia to w ej. W  u ro czy sto ści  
w zią ł u d z ia ł o d d z iał S tah lh e l-

m u , z ło żo n y  z 3 0 lu d z i. P d  u ro 

czy sto śc iach  p rzy szło  d o  s ta rcia  
m ięd zy cz ło n k am i S tah lh elm u  
i cz ło n k am i R eich sb an d er, 
w  k tó rem  o k o ło / 2 0 o só b o d n io -

s io  ran y  w  te rn  k ilk a  c iężk ie .

W zA R S Z A W A , 2 7 . 1 0 . (P A T )

B ad a M in istró w  n a p o sied ze 
n iu  w  d n iu  2 7 p aźd zie rn ik a p o 

w zięła n astęp u jące u ch w ały : 1 ; 

ro zp orząd zen ie o ro zszerzen iu  
g ru n tó w  g m in y m iejsk ie j K o ło  
w  p o w iecie  k o lsk im , 2 ) u tw o rze 
n ie cen tra ln eg o b iu ra d la zw al

czan ia o b ieg u w y d aw n ic tw  p o r
n o g raficzn y ch , 3 ) u staw ę o za 

m ian ie g ru n tu k o le jo w eg o p rzy  
s tac ji C h ełm  n a g ru n t p ry w a-  

D iy > 4 ) p ro jek t u staw y w  sp ra 
w ie p rzystąp ien ia R zp lite j P o l-

sk iej d o m ięd zy naro d o w ej k o n 
w en cji m etry czn e j, p o d p isan e j 

w  P ary żu 2 0 m aja 1 8 9 5 r. w raz  

z o d n o śn y m reg u lam in em  i d o  
k o n w en c ji d o d a tk o w ej m etry cz  
n e j p o d p isan e j w  S ev res 6 p aź 

d z ie rn ik a 1 9 2 1 r., 5 ) p ro jek t u -  

s taw y o p rzed łu żen iu te rm in u , 
u stalo n eg o  w  art. 2 0 k o n w en c ji 

h an d lo w ej m ięd zy  R zp iltą a  re 
p u b lik ą fran cu sk ą , p o d p isan e j 
w  P ary żu d n ia 6 . 2 . 1 9 2 2 r. 

w  b rzm ien iu , u zu p e łn io n . u sta 
w ą z d n ia  2 5 lip ca 1 9 2 4 r.

Pierwsze posiedzenie 

Rady Ligi Narodów.
B R U K S E L A , 2 7 . 1 0 . (P A T )

D ziś o g o d z . 1 5 .3 0 o d b y ło s ię  

p o d p rzew o d n ic tw em  H y m an sa  

p ie rw sze p o sied zen ie R ad y L ig i  
N aro d ó w , zw o łan e ce lem  ro zp a 

trzen ia za ta rg u an g ielsk o-tu - 
reck ieg o w  sp raw ie M o ssu lu . —  
L o rd P arm o o r i F ek i b e j p rzed 

s taw ili p o g ląd y s tro n za in te re 
so w an y ch .

D eleg ac ja tu reck a zam ierza  p o

d o b n o p o czy n ić p ew n e zastrze 
żen ia co d o  w p isan ia n a p o rzą 

d ek  d z ien n y  sp raw y  G rekó w  w y  
s ied lo n y ch z K o n stan ty n o p o la .  
F ek i b e j o św iad czy ł p rzed staw i  
c ie lo w i ag enc ji H av asa , że T u r 
c ja zg o d z i s ię n a lin ję g ran icz 
n ą , k tó ra zo stan ie w y ty czo n a  
p rzez R ad ę L ig i N aro d ó w Ju l) 

o so b y p rzez n ią u p o w ażn io n e .

Prochy Leona XIII 

spoczęły w bazylice laterańskiej
R Z Y M , 2 7 . 1 0 . (P A T )

W  B azy lice św . Jan a L ate rań  
sk ieg o z ło żo n o tru m n ę , m iesz-  
częcę . p ro ch y  L eo na  X III w  m o 
n u m en ta ln y m  g ro b ie w  o b ecn o -

śc i w ie lu  k ard y n ałó w , c iała d y 

p lo m aty czn ego i d w o ru p o n ty -  
fik a ln eg o . G w ard ja o d d a ła h o 
n o ry p o raź p ie rw szy p o za W a 
ty k an em  o d  ro k u 1 8 7 0 .
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Uroczytoścś Sipnkwxzowskte  

(Dokończenie)

Trv&una pracowników mózgu i mW prasa francuska o generale

Chóry: „Lutnia44, „Harfa44, „Dru j mówienia modlitwy za duszę 
żyna“ oraz chór akademicki wy Zmarłego.
auiiau pvu p. ___ r Pieśń ..Salve Regina44, wyko-
marsz żałobny Moniuszki, po- nana również przez chór alum-... --- ,

poczem słuchacze

konały pod batutą p. Lachmana

czem orkiestra odegrała Hymn nów zakończyła uroczystość w 
Narodowy. ! Katedrze, poczem słuchacze

Sokoli wnieśli trumnę do ka- j wojskowej szkoły sanitarnej 
tedry, ustawiając ją na histo- j wraz z kadetami zaciągnęli 
rycznym katafalku króla Sobie- przy katafalku warty honoro- 
skiego, na czterech srebrnych we.
orłach. ; Porządku przed, katedrą

Przed trumną zajęła miejsce i strzegli: pułk. Lubiński, oraz 
wdowa z rodziną, z drugiej zaś 
strony zasiedli dostojnicy ko
ścioła.

W presbiterjum stanął prem- -------- ------- »
jer, rząd in corpore, marszałko sie całej uroczystości panował 
wie, korpus dyplomatyczny, 
Sejm i Senat oraz liczne ducho
wieństwo.

Prezydent Rzeczypospolitej 
zajął miejsce w fotelu po pra
wej stronie ołtarza, poczem  
chór alumnów wykonał pienie 
żałobne, po których ks. kardy
nał wezwał zebranych do od-

kadetami zaciągnęli

mjr. Śliwowski z Komendy mia
sta.

Podkreślić należy, że w r cza-

niczem niezamącony spo-kój i 
porządek. Zarówno karna po
stawa zebranych tłumów jako 
też sprawność straży obywa
telskiej i policji sprawiły to, że 
Pogotowie -ratunkowe nie za
notowały ani jednego wypad
ku.

Akademia na Ratos ?u

Poprzez szpaler sokołów z u- 
derzeniem godziny 8-ej wkra
czają do sali ratuszowej przed
stawiciele rządu z p. premjerem 
Grabskim na czele, korpus dy
plomatyczny, generalicja, repre 
zęntainci organizącyj sipołecz- 
/iQ-kuilturalnych.

Miejsca przy stole prezydialMLKJIHGFEDCBA
nym  zajmuje komitet sprowa
dzenia zwłok. Przed olbrzymim 
portretem Sienkiewicza, okolo
nym zielenią zasiadła wdowa 
po wielkim pisarzu.

Gdy ucichły pienia chóru 
-„Harfy 44, przemawia!! marsza
łek Senatu p Trąmpczyński I

Robotnicy do Francji

Komitet kopalń francuskich ków będzie zwerbowana w dn. 
zwrócił się (

Sikorskim

PA R YŻ, 26. 10. —  Prasa o-
-vvivYii oiv do poznańskiego i 6-go listopada w Grodnie. Na głasza w dalszym ciągu komen
urzędu pośredniczącego w an- ■ razie będzie wysłanych do Frań tarze, nacechowane  ^ełką
gażowaniii robotników poi- |ć1i 60 robotników rolnych i 100 sympatją dla generała Sikor- 
skicl''do 'przedsiębiorstw źh-1 dziewcząt do robót gospodar- sk.ego 1 jego^pobyta -we Fran-
granicznych o skierowanie kil- czych w rolnictwie. cji. ..L Europe j ou e , y
ku partjd robotników do Frań- Pozatem komitet francuski za- got'"!1' ° kierunku lewioowo- 
cji, przeważnie do robót rolni- żądał przysłania mu 12'rodzin radykalnym stwierdza^ iz g

czych i gospodarczych.
Z braku kandydatów na miej

scu, nowa partja tych robotni-

robotniczych rolnych dla osied- nerał Sikorski w swym pro- 
lenia ich w farmach, jako sta-i gramie politycznym idzie po li
tych pracowników. i'ji zapewnienia obrony kraju i

Nieznanym dotąd gwarem napełniły się sale Dol ny Szwajcarskiej 

Najpiękniejsze okazy drobiu, gołębi I psów—  

owoc polskiej hodowli zostały zgromadzone 

Gołębie „Expressu Porannego" 1 „Kuriera" Czerwonego 

zdobyły i-ą nagrodą

Francji celem  
w życie planu 
nadm orskiej dla

przybywa do 
wprowadzenia 
obrony strefy 
zapewnienia Polsce debouche 
do Bałtyku.

Generał Sikorski — pisze 
„Europę Nouvelle“ — nie jest 
bynajmniej rpilitarystą i pra
gnie z całego serca współpra
cować z Ligą Narodów, lecz 
dopóki bezpieczeństwo Polski 
nie jest jeszcze naprawdę za
gwarantowane, uważa za wła
ściwe zniechęcić tych, którzy, 
czując się silnymi wobec sła
bych, stają się ostrożnymi wo
bec silnych. <?•

Koniec polskiej wystawy 

w Konstantynopolu

KONSTANTYNOPOL, 26. 10. 
Wczoraj odjechał stąd pociąg 

, wystawowy w drogę powrotną 
ido Polski. W ostatnich dniach

*------ , ------- . . -.„t c w a  , . - , . , , P: fabrykanci dokonali jeszcze
nych, wskazuje na wzmożenie st. Orlewicz w dziale gołębi {icznv ,ch tranzakcyj w zakre-
pocżtowemi hodowli prywat-1  g-ołębi rasowych i królików

...— ,— . — .. — „ .

zainteresowania się sprawą no pocztowych por. Sowa, w dzia- i sie ^ranźy metalurgicznej, 
dowli gołębi pocztowych. Sze- « Hoinrirb Vnm ।
Peg klatek zajęły okazy 

kur. kogutów, perliczek

•> i indyków .
Jest ich tu 800, a wszystko 
krzyczy,t^dacze, pieje, napeł
niając całą salę wrzaskiem. 
Rzadko spotykanej wielkości 
koguty sąsiadują tylko przez 
siatkę z maleńkimi skarłowa- 
ciałemi okazami kur.

Wśród indyków widzimy 
rzadko spotykane 

białe okazy.
Królików nadesłano 150. Od 

najpiękniejszych angorów do 
zwykłych szaraków. W ma
łych klateczkach wystawiono 
laboratoryjne białe fszczuiry i 
myszy.

Nie brak i egzotycznej pięk
ności — papugi Kakadu, mają
ce już

trzysta lat życia  
za sobą.

Kilkanaście morskich świ
nek zajmuje specjalną klatkę. 
Harcerze wy  stawili kunę, na 
klatce widnieje napis:

„gdy śpi —  nie budzić44.
Następna'.klatka mto tchórze 
hodowlane na skórkUr scj :

Psy wystawiono najrozmait
sze, salonowe szpicę, pincze
ry, wyżły, zgrabne dębcrma-

Wydział IV Komendy głow-

W A RSZA W A 27- 10.

Wczoraj rano w obszernych 
salach Doliny Szwajcarskiej o- 
twarto wystawę drobiu, gołę
bi i psów. Istna arka Noego. W  
dawnei sali restauracyjnej u-dawnej sali restauracyjnej 
mieszczono

dział psów , 
widownię teatralną zajął 

dział drobiu i gołębi 
z imponującą hodowlą woj
skowych gołębi pocztowych 
na czele.

Por. Sowa, kierów ik stałej 
stacji gołębi pocztowych w  
Cytadeli, nadesłał na wysta
wę p

pierwszorzędne okazy ’ 
'•uego gołębnika. Wśród nich 
pierwsze miejsce zajmują go
łębie redakcyj

„Expressu Porannego” 
i „K uriera 44 C zerw onego.

W czasie lotów konkurso
wych samiczka „Express44 i 
samiec „Kurjer44 zdobyły 

pierwsze m iejsca.
odbywając lot z Częstochowy 
do Warszawy (210 kim.) w 3 
godziny 45 minUit.

Komisja sędziowska pod 
przewodnictwem p. Jankowia- 
ka z Poznania przyznała obu 
gołębiom >V- hto  : 

pierw sza-flagrode. .
mmisterium rolnictwac-„za do- 

iLskónałą budowę ciałą i wybit-: 
iś ne zalety/fizyczne44, .zaś grono ny i lów-

sedzlów ną posiedzeniu wie- Wydzaął I\ Komendy g 
czomym przyznało gołębiom nej policji

S^'&go'S^iewieza, którego ministerjmn

ta ministrów M^ojiniego: duch w  | za  jęty specjalnie przygotowane

Kaoy mmmiuw  WeVr7P«il wid- tu+knrh iak mówi nor. Sowa, klatki.

niw^ersytetu w Sofji Bojan Te- 
newn W Bułgarji popularność  
książek Sienkiewicza nie jest 
mniejszą od dzieł Wazowa.

W jędrnych i pięknych sło
wach składał hołd imieniem  
korporacyj literackich i dzienni
karskich red. Z. Dębicki To 
wspaniałe, a krótkie przemó
wienie, wtrącając nawiasowo, 
powinno stanowić wzór dla 
wszystkich mówców uroczy
stościowych.

Krótką przerwę w przemó
wieniach wypełnia chór „Har- 
/» Lt

Mówi następnie prof. Ignacy
fv“ .

....____ I M______ .. . * ’
jako prezes komitetu, składając . Chrzanowski, porywa wymo- 
hołd temu, który zwykłych zja wą i głębokiem ujęciem postaci

wielkiego hetmana literatury 
polskiej.

Długo mówi i deklamuje 
przedstawiciel weteranów 63 
r. p. Święcicki.

Z mnóstwa nadesłanych de- 
ivi. uiuw. Pesz odczytano tylko jedną —

wadowskiego— sławił wiel- od Polonji Amerykańskiej.
4 Ufoćzystość kończy orkie- 

Polski delegat bułgarskiej Aka-Istra Teatru Wielkiego.
demji umiejętności profesor u-

Oepesza Mussolhiego 

do pana . GraiśkU^o < 

Pan prezes Rady ministrów  I do wzięcia udziału w uroczy- 
Grabski otrzymał następującą j stościach na f cześć Henryka

daczy Chleba w Polaków prze
mienił.

Po przemówieniu ministra o- 
światy p. Miklaszewskiego, p. 
Balińskiego, przedstawiciela 
Polskiej Akademii Umiejętności 
prof. uniw. krakowskiego Roz-

kość nieśmiertelnego pisarza

dem ji um iejętności profesor u-

pierwszą nagrodę

, . - ■ u . . i i i Mt uidiizy iiiLwuisivwroj.
le psów. p. Heinrich, kom. Prezes Kiltynowicz, dyrek-
Grimm. Gospodarz administra- j sekretarz general-
cyjny nadkomisarz Mitkiewicz. Pawłowski pozostają tu

Eksponaty zgłosiło
200 w ystaw ców.

jeszcze przez pewien czas ce
lem zakończenia ważnych in- 

W  ciągu pierwszego dnia wy teresów handlowych, zlikwido- 
stawę zwiedziło sześć tysięcy wania wystawy i zorganizo- 
osób. wania muzeum przemysłu.

W . H .
wania muzeoim przemysłu.

W tym tygodniu Francja prześie 

do Moskwy zawiadomienie o uznaniu 

rządu Sowietów

,Matin“ do- ' Senator De Monzie nie odmó 
po- ! wi swej współpracy w pierw

szym okresie nawiązania kon
taktu z Sowietami, lecz odmó
wi przyjęcia stanowiska amba
sadora w /Moskwie.

Słychać, że Sowiety w prze
ciwieństwie do tego, co uczy
niły w Berlinie i Londynie, 
wysłać mają do Paryża bardzo 
nieliczny personel, lecz facho
wo kwalifikowany.

PARYŻ. 26. 10. 
nosi, że rząd francuski z 
czątkiem następnego tygodnia 
prześle do Moskwy zawiado
mienie o uznaniu de jure rządu 
Sowietów.

Jest rzeczą prawdopodob
ną, że Sowiety przyjmą formu
łę uznania, o której są już po
wiadomione i bezpośrednio 
potem wyślą swego przedstawi 
cielą do Paryża, celem przepro
wadzenia rokowań.

*  .'■'A uaM *

V ’si? #
LONGYN, 2Ś? 10. — ReiffeK domiono

gołęmom nej punuji ; Pełnomocnik rządu sowieckie- sowieckiego przed ogłosze-
oienieźną wił hodowlę psów policyjnych j go Rakowskij wystosował do niem.

przedstawicieli  s^a

J. E. prezes 1
Grabski. Warszawa.

Proszę, by Wasza Ekscelen
cja zechciał życzliwie przyjąć 
gotowość, jaką rząd narodowy 
włoski ma zaszczyt wyrazić

ską ojczyzną, wskrzesił wiel- klatkach, jak mówi por. Sowa, 
kim artyzmem światu imię daw - ---- ------ -—
nej Romy.

„bardzo grzecznie4’ 
i w ’ypoczywaja po męczących 

(— ) M ussolini, lotach.
Wiele klatek z gołębiami

angielskiego urzędu spraw za- Lord Curzon w mowie \vy- 
granicznych notę protestującą, : głoszonej w Leycester oświad- 
w której oświadczył, że ogło-|czył, iż odpis pisma Zinowje^ 
szone pismo Zinowjewa jest ■ wa został przesłany Mac Do- 
falsyfikatem. Rakowskij wyra- ! naldowi i Hendersonowi w cza. 
źa dalej ubolewanie, że w tym : sie. kiedy przed miesiącem po- 
wypądku nie trzymano sięwrócili do- Anglji 
zwykłej procedury i nie powia*

na-Rokowania Polski z Watykajporuszali je co chwilę, pragnąc 
nem w sprawie konkordatu pro uzyskać rozstrzygnięcie ich zu 
wadzone są pod względem pełnie po swojej myśli Do kon 
przygotowywania materjału do fliktow w pertraktacjach na 
tej umowy i decyzji pomyślnie, ten temat nie dochodziło, ale w  
Poseł Grabski jako specjalny i zabiegach o unormowanie spra 
delegat i poseł przy Watykanie wy ziemi należącej do ^ducho- 
Skrzyński pracują wytrwale.*-**-i— • 
Mieli oni szereg

konferencji z kardynałem  
G asparri, 

oraz wybitnymi politykami Wa 
tykami. Jako współpracowni
cy najbliżsi obu stron występu- pojsce) pra5rnie mieć takie kon Watykanu konkordat musi być 
Im m  x -i l/rklolri o  i QrW7Q - • ._•«
_ , , . , ... , « ivuiuuiy, w m uiyvix piu.w  vpiavuwciiiy w lujvxum vj. xxivi — * ---- - ■ . .

Perlowski od Watykanu stwa, udzielającego rozwody tajemnice tyle razy już źle się i den z nich nie zadowolił ani jed
signor Pizzardo. . ą to oczywi- njezaie£nje rOzwodów ko-1 obracały dla interesu państwo-i nej ani drugiej strony.
ście. nie reprezentanci lecz naj-1 Cielnych (a raczej unieważnień i wego Polski, iż skoro projekt; Napiwki okazały się niemo-
bliżsi pracownicy. małżeństw, bo rozwody nie ist stanie się przedmiotem rozwa- ralne poniżają _ godność ludz-

Jak się mo\u v sferach k njeją) byłoby ograniczone. Wa-'źań Sejmu musi być rozpatry-iką kelnera j — jako takie 
pomnych i oiicjahiy^n . tykan pragnie, aby rządy wpro wany niesłychanie rozważnie ; nigdy  już nie w rócą. . .

konkordat jest na dobrej ! wadzały też i cywilne utrudnię i każdy szczegół musi być bra- System doliczania dziesięciu
drodze. i nia rozwodowe — chce aby tą ny pod światło, aby przyszłe Procept do rachun ku bezpo-

Z tego jednak co się można do droga uzyskać nrzez konkorda niespodzianki nie zmniejszyły średnio przez kelnerów jak
- ‘ ‘ * autorytetu państwa w dziedzi- - sobie zyczą. tego restaurato-

1 w zm ocnienie m ałżeństw. nie tak skomplikowanej jak pań i rzy, ~ również me zabezpiecza 
'Odpowiednie punkty i żądania stwowe życie religijne. Iw oostatec^znej rnicrze b^u^pra 

A , C alabrese.

Konkordat z Watykanem
Konferencja z kard. Gasparrim-Sprawy rozwodowe-

Sprawy rolne

(Od własnego ko respondenta).

RZYM. 22 października

stawili dostojnicy kościelni 
szym przedstawicielom.

Wszystko to co teraz ustala 
się w Rzymie — to są wstępne 
pertraktacje. Poseł Grabski —  
przedstawi je odpowiednim cia 
łom rządu, senatu i sejmu. Bę
dą to dopiero umowy moralne 
—do zatwierdzenia. Ale wszyst 
ko to co się omawia będzie mia 
ło
dla Polski niesłychanie w ażne

wieństwa Watykan był twar
dy!

Druga sprawca obchodząca ty 
sące osób w Polsce to były ro
kowania o

utrudnienia rozwodow a. i znaczenie.
Watykan wogóle (nietylko w Ze względu na metody pracy

.Jeden z nich 
w ilk „Ford 44 

zdumiewa swą zmyślnością. Na 
rozkaz swrego przewodnika, 
wstaje, kładzie się, szczeka, 
mruczy i wyje.

Na wielkiej tablicy wystawio 
no

„ekw ipunek psa poH cyfriego44 
ciężarki do „aportowania 44, smy 
cze, szorki i obroże.

Komitet honorowy wystawy 
stanowią: wojewoda warszaw
ski Sołtan, dowódca O. K. Nr. 1 
gen. Konarzewski, dyr. Dykier 
z ministerjum rolnictwa oraz 
komendant główny policji pań- 
stwowei M. Borzęcki.

Komitet wykonawczy wysta
wy stanowią: prezes M. Try- 
bulski, vice - prezesi: A. Cho- 
romańska, E. Sturmer, dyr. Hein 
rich, generalny sekretarz wy
stawy p. A. Zachorski, fachowi 
gospodarze: w dziale drobiu, 

N^FwkirTrocenty

czy pensls . ____ ___ ____________
Sprawa ' wynagrodzeń kelner pisze^między frinemi:’Było zagranicznych, 

skich wikła się coraz bardziej. 1 ” •
i Wypróbowano już wiele syste

Jak się dostał list Z?no.w.hwa 

do rąk '

LONDYN, 26; 10. — „Star“itetu wykonawczego angielskiej 
w sobotnim numerze wieczór-1 pai tji komunistycznej.
nym pisze, że rząd angielski ■ „Star44 pisze, że ani Mac Do- 
wysłał znaną notę do sowie- inald ani jego ministrowie nie 
tów po upewnieniu sie o ztipeł- j wprowadzą w życie układu z 
nej autentyczności listu Zino- ; Rosją dopóty dopóki nie otrzy- 
wjewa. List ten przybył do imają pełnego zadośćuczynie- 
Londynu przez- Rygę. ; nia wzamian na niedotrzyma-

Na poczcie został otwarty;nie przez Sowiety warunków  
przez policję, odfotografowany umowy* 
i wysłany pod adresem komi-

------------ o-----------

List Zinowjewa —  ostrzeżeniem  

do rządu ' Herriota

PARYŻ. 26. 10. Omawiając przywódcę Labour Party, które 
sprawę pisma Zinowjewa do mu cios ten zadał Mac Donald- 

! komunistów angielskich, „Figa-1 kierownik ministerjum spraw

Zdaniem „Gaulois“ wspomniawielce naiwnem ze strony Mac
Donalda, że podpisał układ z ny dokument zadaje bolesny 

w którym układ ten został oba- ! nowi ostrzeżenie dla rządu fran 
Jony. cuskiego, który przygotowuje

Znamienną rzeczą jest, że po- się do uznania Sowietów de 
tępienie spada na Mac Donalda, jure 

—---------o-------- -

Walka z 2 śmiercią i starością 

Nowe zdobycze lekarza polskiego 

w Paryżu
I ■ . • - •

■ cownka teinerśkitgo’ Bo'co’be . PARYŻ,.26. 10. - Doktor Ja , Znar.a powieściopisarka Co- 
jdzie ten pracownik robił, jeśli worski, lekarz polski w Pary-!lette, zona byłego ministra 

iS j frekwencja publiczności zma- żu, wygłosił wczoraj odczyt Henry Jouvenek a, zdała spra-
-. n !!! Je . 0 !na temat odmładzania ludzi i wozdame o doświadczeniach.

Wyjście zda się być Prostem przedłużania życia przy porno--których była świadkiem i 
i naibardżiej uzasadnionem, je- cy szczepienia krwi, zapewnia- ’ przy  toczyła liczne wypadki 
śli obie strony przvima za pod- jąc, że osiągnął bardzo dodat- doda.nich wyników me ody 
|staWę lnie wyniki. ‘doktora Jaworskiego.

yy yuu ouuu poisce) pragnie mieć takie kon Watykanu konkordat musi byc : wyprooowcuiu j u ó  wic-c Donalda, że podpisał układ z ny dokument zaaaje bolesny
ją od Polski radca poselstwa kordaty których prawo pań opracowany w taiemnicy. Ale!mów uposażeniowych, ale ża- $ow jetami tego samego dnia, cios rządowi partji pracy i sta- 
D ar nnrcL'i nrl V V atvcanil W O n- . ....  . . . . . . nni t.Pirl - _ •_______ • __ x___ •___ • _ ___ J £____

cuskiego, który przygotowuje

wiedzieć nieoficjalnie wiado- ty
mo, że najtrudniejszymi kwestja : wzmocnienie małżeństw.
Uli były { wupinuvumc punnij i

spraw y rozw odow e I Watykanu w tej kwestji przed-

i wywołane przez polską refor
mę rolną sprawy związane z 
posiadaną przez kler ziemią.
W asności rolne duchowieństwa go Tribune 44 donosi z Konstan- w sile okołp_50 tysięcy żoł' 
żywo obchodzą Watykan. jtynopola, że Trocki wyiechał pierza 
.^Przedstawiciele Watykanu.na front chiński, gdzie obejmie

> frekwencja publiczności zma- żu, 
. (lejc?

PARYŻ, 26- 10. — „Chica- komendę nad arm  ją sowietów
i

u
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Howy cud uzdrowieniaFEDCBA

w  X  k o m is a r ia c ie

R z e k o m y  in w a lid a  o d z y s k a ł r ę k ę , s tr a c o n ą  n a  p o lu  c h w a ły CBA

(O d w łasnego korespondenta).

tów wam potrzeba. A moje ra
ny to pies? A kalectwo? A to, 
że ja, 

człow iek honoru.

muszę tu stać i wyciągać rękę 
po jałmużnę? O, Boże, Boże! 
Czego się doczekałem! Na ob
chody, na parady, na chorągiew  
ki macie — a dla źołnierza^ka- 
leki brak grosza! Ej, wy!

Lewa ręka, zwinięta w  
pięść, uniosła się groźnie ku 
górze-

pieleń tragicznego w yrazu, 

znowu przekonał kilku niedo
wiarków.

Niemasz jednak proroka, któ 
ryby wszystkich odrazu zdołał 
nawrócić.

Więc i tu, wśród pasantów  
na rogu Złotej i Zgody, znalazł 
się

człek o judaszow ej duszy. 

Rozejrzał się naokół, a wyło- 
- - - ' -f

| W lW d^y W U iU llilV  J

'mundur policjanta, zwrócił się 
doń z denuncjacją:

— Tam oto stoi jakiś oszust 
i wyłudza pieniądze.

Stróż prawa nie mógł odmó
wić spełnienia obowiązku i za
prosił inwalidę do 10-go komi- 
sarjatu. Młodzian „przypadko
wo" nie miał legitymacji. Wo

bec tego

poddano  go  oględzinom .

Zdjęto jesionkę, po niej mary
narkę, a gdy i kamizelka zna
lazła się na krześle —  

okrzyk radości 

wydarł się z piersi obecnych. 
W miejscu, gdzie chwiały się 
poprzednio — całkiem zresztą 
konsekwentnie — aż dwa pu
ste rękawy, prężyło się oto te
raz jędrne, muskularne ramię, 
z przedramieniem i kiścią 

niezgorszego atlety.

Jakiś srogi czarodziej 

przykrepował je paskiem

WARSZAWA ?7. 10.

Nie natrętnie, nie obcesowo 
jak każdy pospolity żebrak, 
który zastępuje przechodniom 
drogę, obnażając swe kalec
two — ale zgoła

dyskretnie, skrom nie i w sty 
dliw ie

zwracał na siebie uwagę ludzi 
litościwego serca.

Dopiero tych, którzy dostrze
gli jego blade policzki i 

pusty rękaw  
bronzowej jesionki, wetknięty 
prostopadle w kieszeń, starał 
się objaśnić o ciężkiej swej 
doli.

— Inwalida... okopy wyssa
ły krew i zdrowie...

cud nad W isła przypłaciłem  
utrata reki...

matkę staruszkę i troje sierot 
po bracie utrzymywać muszę...

Ten i ów miał dosyć tej lita- _____
nji i wciskał pośpiesznie datek jwiwszy w tłumie granatowy 
w wyciągniętą lewą dłoń boha 

. tera. Ale byli i tacy, którzy nie 
kwapili się ze wsparciem. Wi
dząc ich zatwardziałość.

nędzarz unosił sie gniewem  

i miotał gorzkie słowa praw
dy.

—  Kiedyście drżeli ze strachu 
o delikatną skórę, ja pierś swą 
wystawiałem na bolszewickie 
kue i bagnety!

1’eraz

jam kaleka —  a w y w  sobo

lach 
z;ł da  jecie szyku!

Niektóiy^m wystarczała ta 
wzmocniona dawka i składali 
spóźniony okup, uchodząc z ru 
mieńcem wstydu.

Lecz inni zdawali sie nie sły
szeć i nie rozumieć. Ktoś posu
nął się nawet do nietaktu i 

zażądał od inwalidy legity 
m acji.

Och! — jęknął boleśnie 
dotknięty biedak — dokumen-

B e z r ę k i b o h a te r  
o b r o n ił h o n o r s io s tr y

kościoła, a w domu pozostała 
tylko dziewczyna i jej bezręki 
brat, nagle na podwórzu uka
zało się trzech konnych ludzi, z 
Asmodeyą na czele.

W tym właśnie momencie 
Bianca znajdowała się z bratem  
w ogrodzie. W mgnieniu oka 
napastnicy t

rzucili sie na dziew czynę, 
krępując ją sznurami. Paolo 
rzucił się ku domowi, a za nim  
rozległ się szyderski glos:

— Ni* uciekaj, niedołęgo, nie 
jesteś nam groźny.

Okazało się jednak ,iż Paolo 
może być istotnie groźny.

Znalazłszy się w domu, Pao
lo, posiłkując się nogą, pochwy
cił pistolet i wybieglszy na ga
nek, dał dwa strzały do szyku
jących konie pomocników As- 
modei. Obaj z jękiem zwalili 
się na ziemię. Przerażony As- 
modeya porzucił krępowaną

Z a c z e p io n y s ło w e m

odpowiedział kula
T r a g e d ia  z  u l. Z ło te j

(Od własnego korespondenta).

WARSZAWA 27- 10. ! —  Wiecie, kto tu mieszka?—  
Zazwyczaj o tej porze ? zapytał jeden z wesołków,

W arszaw a śpi stając.
!snem sprawiedliwych. Ale z so-i T".?3, ^a ‘ ^toby nie wie- 

- dział!
W  tejże samej chwili zgrzyt

nął klucz w bramie, odchyliła 
się kuta żelazem wierzeja i z 
ciemnego wnęku wyłoniła się

w iotka postać m łodej,

—  o ile półmrok osadzić pozwą 
lał —

urodziw ej kobiety, 

a w ślad za nią sylwetka krępe
go mężczyzny o ociężałych ru
chach statecznego wieku.

Młodzieńcy puścili ich przo
dem, aby móc właśnie deptać 
im niemal po piętach. Początko 
wo panowała zupełna cisza 
wkrótce jednak animusz I 

niepowściągliwa  krew kość  
zabrały głos ponownie.

—  Takie cudne dziecko, 
włóczy się z dziadem! — za
myślił się na głos idący przo
dem „longinus".

—  R zuciłaby to próchno

I przyłączyłaby się do nas, gdy 
by miała więcej oleju...

Podchodzili właśnie ku Mar
szałkowskiej. Krępy jegomość 
stanął, zwracając się frontem  
do idącej za nim gromady. Jed
nocześnie zbliżyli się inni prze
chodnie.

Starszy pan zwrócił się do 
pierwszego z brzegu młodzień
ca.

— Łobuzy! — huknął z pa
sją —  ot co wam się należy.

I mówiąc to, płaską dłonią, 

uderzył go d o  nosie.

Na widok tak zdecydowa
nej opozycji, gromadka roz
pierzchła się błyskawicznie.

Ale ten, który został ude
rzony, pozostał na miejscu.

— A to co znaczy — za
charczał z oburzeniem — kto 
śmie.tu mnie znieważać i wy
zywać od łobuzów!

M asz m oja odpow iedź! —  
i z całej siły uderzył napast
nika pięścią po głowie.

Wtedy tamten sięgnął do kie 
szeni palta i...

huknął strzał.

Młodzieniec runął na brtrk. 
Zbiegli się spóźnieni prze

chodnie.

Jednym z pierw szych  

był posterunkowy 8-gó komi
sariatu, Sadowski, który za
alarmował kolegów przeciągłe  
mi gwizdkami. Niebawem  
przybyła karetka Pogotowia 
ratunkowego. Rannego prze

wieziono

do boku nieszczęśnika,^ który  
pozbawiony w ten sposób zdol 
ności do pracy, musiał odwołać 
się o pomoc rodaków.

Zwolniwszy młodziana z ; 
tych pęt okrutnych, wyjaśnio-i 
no dalsze okoliczności. Więc na niedzielę z rożnych

. . ■n.T'crloH nxir m ipn'zxz ftnrpm i 1
najpierw

nazw isko i adres

cudownie uleczonego: Antoni 
Olszewski, ul. Trębacka 5.

Potem
stan rodzinny.

Jednocześnie z opadnięciem  

więzów
jakby za dotknięciem  różdżki 

czarodziejskiej.
zsunęło się z jego barków brze 
mię obowiązków. Zabrakło  
matki staruszki i osieroconych 
synowców...

Wreszcie zawód:
notow any kaw alarz.

„Uzdrowionego inwalidę od
dano do dyspozycji sędziego 

śledczego.

względów, między któremi i 
zakaz alkoholow y

niepoślednią dzierży rolę —  
gród syreni jeszcze czuwa. Nad 
ranem ulice nie bywają bezlud
ne. Przeciwnie:

najweselsze kom panje 

o tym właśnie czasie podtrzy
mują splendor stolicy. ,/ 

Nie inaczej było wczoraj. 
Ulicą Złotą ku Marszałkow

skiej sunęła
hałaśliw a kaw alkada.

Składało się na nią kilku mło
dych ludzi, ale w jakim szam
pańskim nastroju!

Z rumorem i trzaskiem dotar
li do

bram y dom u pod N r. 7  9.
a

G e n ia ln y  w ^ c h  o c ie m n a łe g o  
p r o fe s o r a

P o d c z a s  p o d r ó ż y  r o z p o z n a je  n o s e m  
g d z ie  s ię  z n a jd u je

P a r y ż  p a c h n ie k a w ą , B e r lin  
n a f tą , J a p o n ia  k w ia ta m i

W oń Londynu  składa się z za  
pachu w ęgla, stojącej w ody i 

starych tłuszczów.

Rzym czuć również zapa
chem kawy, podobnie jak Pa
ryż, ale zamiast zapachu per
fum rozpościera się woń paru
jącej ziemi i... octu.

Kairo pachnie najbardziej po 
europejsku ze wszystkich miast 
wschodnich, ale i tam chłonie 
nos zapachy

spotniałych osłów  
i wielbłądów.

Inne miasta wschodnie nie
możliwe są do zniesienia dla no 
sa europejskiego — wyróżnia
ją się zaś wstrętnym odórem  
miasta mongolskie.

Natomiast Japonja przesiąk
nięta jest delikatną 

w onią kw iatów, 

herbaty i cynamonu-
Najpiękniej woniejącem m ia

stem na świecie jest M eksyk. 
Zapachy egzotycznych roślin, 
i czytego górskiego pow ietrza 
działają w pewnych godzinach 
na zmysły ludzkie.

Meksykanie nie odznaczają 
się zbytnią kulturą, ale woń ich 
stolicy jest najkulturałniejszą, 
jaką zna prof. Edwards.

Ociemniały prof. Edwards, 
zamieszcza w tygodniku lon
dyńskim „New World" niezwy 
kle ciekawe

w rażenia w echow e.
jakie odnosi w rozmaitych mia 
stach Europy.

Prof. Edwards, pomimo swej 
ślepoty, podróżuje po świecie i

rozpoznaje nosem .

gdzie bawi, każde bowiem mia
sto ma swój specyficzny za
pach.

Są to wonie bardzo skompli
kowane i człowiek o niewyro- 
bionem powonieniu nie łatwo 
wyczuje różnicę. Na

zapach Paryża

składa się: woń kawy, pieczo
nego chleba i perfum. Te trzy 
rodzaje zapachów pomieszane 
razem, są bardzo przyjemne, 
a nawet podniecają nerwy.

Berlin natomiast 

czuć nafta.

świeżo garbowaną skórą i źle 
utrzymanemi końmi. Zapachy 
te wprowadzają przybysza w  
niemiły nastrój. Nerwy jego la 
skotane szpetnemi odorami, nie 
pozwalają rozweselić się du
szy i

czynią życie cieżkiem .

Pisma amerykańskie- zamie
ściły obszerne opisy romanty
cznej historji, która wywołała 
niemały rozgłos w całym Me
ksyku. Bohaterem jej stał się 
bezręki od urodzenia Paolo 
Eilrey, syn drobnego farmera, 
z Paoblo, zamieszkałego w gó
rach Sierra Mądre.

Ojciec Paola odumarł go 
wcześnie, a chłopcem zaopie
kował się jego wuj, kupiec z 
miasta Meksyku, pragnąc w  
tętn sposęb dopomódz swej sio
strze, która zajęła się w-ycho-1 
waniem reszty rodzeństwa i 
gospodarką.

W domu wuja chłopca ćwi
czono we wdadaniu nogami, —  
przyczem osirgnął on taką pre 
cyzję, iż posiłkował się noga
mi zamiast rąk, załatwiając 
wszelkie

najbardziej skom plikow ane  
czynności.

a z czasem stał się zastępcą 
wuja.

Przed kilku miesiącami bez
ręki młodzieniec przybył w od
wiedziny do rodziny, zaproszo
ny na wesele siostry swej, za
ręczonej z sąsiadem.

Było to małżeństwo z miło
ści, gdyż piękna Bianca odrzu
ciła uprzednio zabiegi bardzo 
bogatego właściciela wielkich 
stad Asmodei, kreola, cieszące
go się opinją awanturnika o po
dejrzanej przeszłości-

Asmodeyą na wieść o zarę- w _ _____ __________
czynach Bianci wpadł w szał, opryszka, który już uprzednio ■ icżal, już choćby ze względu na sumę 

odgrażając się zemstą. | groził spaleniem osady, cała J12 bramek, do rzędu z^ de^!ez^

Gdy pewmej niedzieli domo- ! rodzina sprzedała posiadłość i i 5Zo delm^-yS^sportowo. Mistrzowska i pracował i ładnie i pożytecznie, stano- 

wnićy udali się do odległego przeniosła się do stolicy. drużyna Torunia nie zareprezentowala ! wiąc z bratem swym Janem, oraz z pa- i ------ .
- -..............................    -.... -............. I sic bynajmniej tak źle, jakby na to zda- rą obrońców rdzeń i ostoję drużyny. , domu który sta| się widownią

i wal się wskazywać wynik. ; Debiut graczy drugiej drużyny Kró.- frrwic/nPPT) zgonu
M O D A  A  lO T S Z E ft  I Coprawda do gry par excellence I kiewskiego i Olaska uważać można za JC] iragicz g  -

M  . pierw^zoklasowej brak toruńczykom-o- bardzo szczęśliwy. Natomiast «ra Kry-

S tr z e ż c ie  s ię . b y k i!  py'anie ™  ki?re-nit2: ra‘
Horoskopy na r. 1925 stra- taru, Senpra-Senoritaru. Poza- 

szą nas dyrektoriatem, turniu-item suknie o draperji podnie-i załely kom binacyjne, bienow e i tech- 

rą, hiszpanką. Hiszpanka r. • sionej z boku, z kaskadami ko- ! niczne.

1925 będzie jednak groźną tyl-!ronek u dołu, pozatem wisior- i Taki^ .gracz?'; ?a!j. ’
ko dla płci brzydkiej, czulej-ki. bolerka, frondzie. A nade- ^^^yU^w  krSym nawet dob- 1 

na w ’dzEqki niewieście. Moda i wszystko — grandezza Uo- rvrn Niestety brak zespolenia 

ta bowiem uzbroi nas w prze-tych i srebrnych koronek. |Kry riapadu z pomocą, tudzież twarda 

piękne chusty obramowanej Evviva Senorita!
tfrendzlą i haftowane w kwiaty • się byki, 
żywe jak słońce Grenady, Al- • 

5hanibry i powiedz-my Gibral-

K o n k u r s  s p o r to w y  „ E x p r e s s u ”
WARSZAWA 27- 10. Inić, że warunki jego obejmą od 

W  związku z dwoma meczą- ! gadnięcie wyników obu gier, 
mi „Polonji“ z mistrzowską ! jakie będą miały miejsce w A- 
drużyną Polski — „Pogonią44,1 grykoli w dn. 1 i 2 listopada r.niuuvya pviZ/U-vii r uruzy  114 ruwM — v s u iu h  ****• - * -

przez siebie ofiarę i, dopadlszy redakcja „Expressu Poranne- . b. Ponieważ zaś ostatnie dwa
n u r n il o tr t  n z i- _ _ 4 4  lz -r \n lz i ifc n o  ' c n n łlro t liC I <W7.a I W ^ r y D R in iS ." ’spotkania wyżej wspomnia

nych drużyn we Lwowie przy
niosły wręcz przeciwne sobie 
wyniki: wygraną 5:1 „Polonji“ 
i jej przegraną 0:5, trafne od
gadnięcie konkursu będzie ten- 
tujące i naprawdę nie łatwe.

R e k o r d o w e  z w y c ię s tw o  „ P o io n ji"
M is trz  s to lic y  b ije  T . K . S . 9 :3  (6 ;0 )

Publiczność meczowa, która dla tych, 
czv innych względów nie przyszła wczo 

: raj na Dynasy, może tego naprawdę ża-

konia, puścił się pędem z po
wrotem, a następnie zbiegł w  
góry.

Dwaj jego ranieni towarzysze 
po kilku tygodniach wleczeni, 
stanęli przed sądem, który ska 
zaich na kilkuletnie więzie
nie.

Najciekawszym i charaktery
stycznym dla stosunków me
ksykańskich był jednak epilog 
sprawy.

Oto w obawie zemsty ze strn
ny ukrywaiącego się w górach : Iować> Merz bowiem z T. K, S.-em ną-

go 44 urządza wielki konkurs na 
odgadnięcie ich wyników.

Szczegółowe dane, tyczące 
się konkursu podamy w N-rze 
jutrzejszym „Expressu Poran

nego.
Dziś możemy tylko nadmie-

spaleniem osady cała ' 12 bramek, do rzędu zawodów niezwy-

do szpitala D zieciątka  
Jezus.

Ze strzelającym panem wszcż^ 
to pertraktacje.

— Proszę oddać rewol
wer — wezwał go posterun
kowy.

— Nie dam się rozbroić! 
Mam pozwolenie na noszenie 
broni. *

I znow u padł strzał.

Tym razem zraniony został 
posiadacz rewolweru —  w pra 
wą dłoń. W jaki sposób — to 
stanowi narazie

niew yjaśniony szczegół 
zajścia.

W komisariacie stwierdzono 
tożsamość osób. Tym, który 
po rycersku, acz może zbyt 
pochopnie sięgnął do ostatecz
nych środków w obronie czci 
kobiety, jest 46-letni

p. M aksym ilian C eder- 
baum .

dyrektor kopalń węgła w Za
głębiu Dąbrowskiem, właści
ciel olbrzymich składów węgla 
przy ul. Towarowej w War
szawie i współwłaściciel go
rzelni w Łowiczu, zamieszkały 
w Warszawie przy id. M o
niuszki Nr. 7.

Ofiarą tragicznego qui-pro- 
quo jest student Politechniki 
warszawskiej, 24-Ietni syp kup  
ca z ul. Zelaznef,

p. M arek Junkier.

Ten ostatni odniósł ciężką  
ranę postrzałową w obojczyk. 
Po prześwietleniu promieniami 
Roentgena,

dokonano operacji, 

która nie dala pożądanego w y
niku, bo

kula tkw i nadal w  ranie.

Stan rannego jest tak poważ
ny, że lekarze nie pozwolili na 
przesłuchanie go przez gładzę  
śledcze.

Tak przedstawia się prze
bieg tragicznego zajścia.

Niemniej Ciekawe są dal
sze — że je tak nazwiemy —

w tórne jego objaw y.

P. Cederbaum
nie żałow ał „ofiar**, 

by tylko otrzymać pewność, 
że sprawa nie przedostanie 
się pod sąd opinji publicznej. , 

Nie przesądzając bynajmniej 
stopnia winy p. Cederbauma, 
któiy w brutalny sposób zo-. 
stał sprowokowany, pozwala
my sobie zaznaczyć, że

nikom u nic w olno sfe 
uchylać

cd sądu ogółu jedynie tylko 
dlatego, iż posiada pieniądze.

''I UMI—

T a je m n ic z e  zabójstwo 
p r z y  u l. W ą g le r s k le J  

U s ta  k o n a ją c e j n ie  z d r a d z iły  m o r d e r c y
WARSZAWA 27. 10.

Wczoraj o godz. 8 wieczór 
władze policyjne zostały zawia 
dornione telefonicznie z Nr 
49-36, że do domu pod nr. 6 
przy ul. Węgierskiej

w ezw ano Pogotow ie ratunko
w e

do ciężko rannej kobiety.
Policja bezzwłocznie udała 

się pod wskazanym adresem
Jednak w chwili przybycia 

władz i pomocy lekarskiej na
Krolkiewski — Loth I — Loth IV; O- 
lasek —  Tupalski — Loth II —  Smid —  ___
Krygier. Tyły tak dobranego zespołu ! o- lcża| trup
kazały się stanowczo lepsze od tyłów  
grających w sobotę z Legją. Dobrze dys
ponowany i pełen rutyny 

Leth I

ofiary tajem niczego zabójstwa.

Jest nią 19 - letnia Zofja Ko- 
żybska, mereszarka, zamieszku 
jąca przy rodzicach w  lokalu 31

—  K to Ja zabił? —

Wczoraj po południu przy-j te usiłowania szły przeważnie na mar-
! nc, gdyż nieposłuszna piłka z zasa- ' njej koleżanka, Janina
H’pd";“i  ,-uchliw.t'Markowska krawcowa (Gróje- 

Gumowski 'gra, prowadzona nie bez poważnych hic ; cka 21).
-'dów przez n J. Grabowskiego przynio- j Byfo już PO Siódmej, gdy ko- 

sęotann : leżanka zabrała się .,do odwro-
gry nąpadu z pomocy, iudziez twarda zyskali Loth II. lupai-.. . - mi<. oraz

Strzeżcie ! gra tyłów Polonii, ui? pozwoliły napa- , obrońcy gości, a jed'.'a Olasok. Dla f.JU . ,
jdowi goścj obronić pramek traconvcn s” K S.-u punktv zyska’i Okowski z wmy j—Odprowadź mnie do L« h 
‘^pmaty-znprzez obror.r. , Gro.^a, CicMPirki z 'Jo m i pcd'vsmko-1pror:}a przymilaiąC Się.

AnU.lkt’. Pdon ’a wvsUpila wczorai w skła v.co- i-Gumov. J_i z d .renoju. J  . j r n A ,v :U

dzic G oss; Czajkowski - Bolcnow 11; • Z 1 /^fja HIC odmówiła.

A gdy wracała i weszła po 
schodach na 1 piętro, z dzie

dzińca

przez otwarte okno padł strzał, 

który ugodził ją w lewą pierś.
Kożybska bez jęku osunęła 

się na stopnie.

Na odgłos wystrzału zbie
gło się, co żyło w kamienicy. 
Ranną wniesiono do mieszka
nia. Z płaczem rzucili się ku 

niej rodzice.

— Tyś ranna?! Kto to 
zrobił?

Powiedz, na miłość boską! .
Ona jednak nie odpowiedzia

ła. Z dużych, niebieskich oczu 
spływały jeno łzy. W nich za
mykała się

skarga na doznana krzywdę. 

W parę chwil zączęła się ago- 
nja, a po kwadransie nastąpił 

zgon. .
Władze śledcze z wyjątko

wą energia zajęły się sprawą 
wykrycia zabójcy.

Znalazły ste j u ż  poszlaki, 
które nozwaiah , si? sixxteic- 

| wać. żc winny zbrodni skyto- 
— ! bóistwa nie ujdzie zasłużonej



W to rek ; p aźd ziern ika 1 9 2 4 r.  

Denuncjatorom TraLwLl ^^ltwe,D
w odpowiedziRQPONMLKJIHGFEDCBA

bogacą wrogi Gdansk

„Słowo Pomorskie", trap ion e  

o sw ó j co raz b ard zie j zach w iany  

byt, w  o b aw ie o sw ó j o b łu d n y  
monopol na patrjotyzm, lęk a ją*  
ce się , ab y jeg o w łaśc iw e o b li

cze n ie zo sta ło zdemaskowane i 
b y jeg o ro la z ło śliw eg o pincza, 
łap iąceg o sp o k o jn y ch p rzech o 

d n ió w  za sp o dn ie , a dotychczas 
przez litość w zęby nie kopnię
tego, w  b lad y m , h iste ry czn y m  

strach u  rzu ca  się n a  w szelk i o b 
jaw  krytycznego za jrzen ią w  je  
g o robaczywe sumienie i g o rącz  
k o w o , z feb ry czn ą p asją u d erza  

n a „E x p ress P o m o rsk i 4 4 za to  
że „śm ie 4 4 in acze j m y śleć n iż  
„S ło w o 4 1 i jeg o kaijerowiczow 

scy małopolscy redaktorzy „dla 
chleba" p lw ający n a P o m o rzu  
n a M ało po lan , a  d la  „u n ifik acji 4 4 
b io rący ch  m an d at se jm o w y z b . 
K o n g resó w k i.

O b ó z ó sem k o w y , ten o b ó z , 
k tó ry tak d o szczę tn ie skompro
mitował się sw y m i zesz ło ro cz 
n y m i rząd am i, d o k tó reg o n aj
w y b itn ie jszy ch p rzy w ó d có w za 

licza ją się handlujący sumie
niami i w ta jem n iczy  sp o só b  
zb o g aco n y  p . W o jciech Korfan
ty o raz „m arsza łek b aron ó w  
śląsk ich 4 1 p, Zygmunt Seyda k tó  
ry w  w alce z p rzeciw n ik , i ty 
m i w szystk im i, k tó rzy n ie ch cą  
tań czy ć w  tak t m elo d ji, w y g ry 
w an ej p rzez czarne mai je endec 
kie, n ig d y  w  śro d kach  n ie p rze  
b iera ł i m e p rzeb iera. T rzy m a  
się b o w iem  h asła m acch iaw el-  
sk d  - jezu ick ieg o : Cel uświęca 
środki.

A  ce lem  ty m , d la . o b o zu , K o r
fan ty ch , S ey d ó w , K u ch arsk ich , 
to władza, rządy, koryto rządo
we, z k tó reg o p rag n ąłb y czer
p ać p ełn em i g arściam i tak sa 
m o , jak czerp a li zeń w  ro k u  ze 
sz ły m ró żn i p u p ile p p . Wierz
bickich, Korfantych i Kuchar
skich. A b y ce l ten o siągn ąć  
bankrutujący o b ó z ó sem k o w y  
g o tó w  jest n a k o m p ro m is n a 
w et z „k o n iok rad am i 1 1, a ró w  
n ież g o tó w  jest podeptać wszysl 
ko co prawe, uczciwe, zbeszcze 
ścić każdą świętość, opluć, ob
rzucić błotem kalumnij w szy st
k ich , k tó rzy  o śm ielilib y  się p rze  
c iw staw ić ty m jeg o zgubnym 
dla Rzeczypospolitej zakusom. । 

N ie b ęd ziem y p rzy p o m in ali  
w szy stk im zn an y ch d zie jó w  
w alk i o b o zu ó sem k o w eg o p rze- । 
c iw k o n iek tó ry m  n iew y g o d n y m  i 
m u w y b itn y m o so bisto śc io m  i 
z n aszego św iata p o lity czn eg o , i 
Z ab rak ło b y n am m iejsca n ie , 
w  jed n ym  lecz w ' se tce  n u m eró w  1 
n aszeg o p ism a, ab y p rzy to cy ć ] 
ch o ćb y u ry w k i ty lk o oszczerstw 
i kłamstw, k tó rem i n p . tu te jsze < 
„S ło w o P o m o rsk ie 4 4 p rzez czas i 
sw eg o is tn ien ia zw alczało zn ie- j  

n aw idzo n y ch p rzez en d ec ję p o i- 
lity k ó w . T e sam e  m eto d y  zasto 
so w ał tu te jszy  o d łam  o b o zu , k tó  
ry zw ie się n aro d o w ym , a p o w i 
n ien zw ać się o b o zem  sługusów 
żydowsko - niemiecko • francu
sko - polskiego kapitalizmu 
w  w alce z „E x p ressem  P o m o r
sk im 4 4 i jeg o w y d aw cam i.

„E x p ress P o m o rsk i4 4 jak o co  
d zien n e p ism o n ap raw d ę naro
dowe, a p rzy tem  szczerze demo
kratyczne, b ezp arty jn e i b ro n ią  
ce sk u teczn ie in te resó w  wszyst
kich ludzi pracy, szczeg óln ie  
p raco w n ikó w  umysłowych, sta ł 
się p o czy tn y m o rg an em sfer sza n a tak ą k o łtu ń sk o -p lu g aw ą  
mieszczańskich, k tó ry m zb rzy - szm atk ę .

W  czasach p rzedw o jen n y ch  

p rzep ły w tra tew z b u d u lcem  
z lasó w p o lsk ich d o G d ań sk a  

k o ń czy ł się ca łk ow ic ie n a p o 
czątk u w rześn ia . W  ro k u zaś  
b ieżący m  p rzep ły w  tra tew  trw a  

d o te j ch w ili. W szy stk o k ieru je  
się d o  G d ań sk a , b o g acąc k u p ie-  
c tw o ? tam tejsze, ab y m o g ło n a 
rzekać n a „m aco sze rząd y “ i

szy k an y p o lsk ie . Jak tw ierd zą  
p esy m iśc i p o rtu  w  G d y n i, ta p i  

g d y  n ie  p rzec iągn ie sp ław u  d rze  

wa, W isłą, tra tw y zaś z d rze
w em  stać się m u szą łu p em  k u -  

p iec tw a g d ań sk ieg o , p o siad ają
ceg o d zięk i b o g actw u lasó w  p o i 

sk ich jed en z n ajw ięk szy ch n a  
św iec ie ry n k ó w  d rzew n y ch .

O d leg ło ść: 1 0 0 m etró w .

P o zy cja : sto jąc z w o ln ej ręk i 
Ilo ść strza łó w : 5 .

C el: d zik , n atu ra ln ej w ielk o *  
śc i, w  b ieg u u k azu jący się n a  
4 sek ., p o d zie lo n y  n a p ierśc ien i 
o d 1 d o 5 .A

5) Strzelanie m yśliw skie, sl 

podw ójny.

B ro ń : jak  p o d  4.

O d leg ło ść: jak p o d 4 .

P o zy cja : jak  p o d  4  
Ilo ść strza łó w : 1 0 .
C el: jak  p o d 4 ,

to ży -

d ła d em ag o g ja i p o d łe k łam 

stw a en d eck ieg o „S ło w a P o m o r  

sk ieg o“ . Z  d n iem  k ażd y m  „E x - 
p resso w i 1 4 przybywa czytelni
ków, a „S ło w u P o m o rsk iem u 1 4... 

ubywa. P an ów  z „S ło w a 4 4, za 
czął g ry źć ro b ak zazd ro śc i. —  

P rzy tem  p rzelęk li się , że zw ła 
szcza in te lig en c ja p racu jąca  
wycłostaje się już z pod wpły
wów demagogji prawicowej i 
zaczy n a m y śleć samo dzielni®, 
zaczy n a sp o g ląd ać krytycznie 
n a w szy stk ie p rze jaw y n aszeg o  

ży cia p ań stw o w eg o  4 sp o łeczn e
g o * . t w ted y bankrutujący w  o - 
czach o p in ji p u b liczn e j słu g u si  

własnych, poziomych interesów 
i m ięd zy n aro d o w eg o k ap itali
zm u p o w ied zie li so b ie: T rzeb a  
u b ić „E x p ress 4 4 R zu cili h asło  
d o a tak u  i p o ' T o ru n ia ro z leg ło  
się w y ch o d zące z red ak cji „Sło
wa" w o łan ie ;

„ży d zi* „E x p ress 1 * 

d zi!

L ecz ten p ierw szy a tak b y ł 
u d erzen iem  k ijem  w . w o d ę, 
ra bryznęła w twarz oszczercy; 
p o cisk , w y m ierzo n y w „E x 
p ress 4 4, zw ró cił się p rzec iw k o  

„S ło w u 1 4 . „E x p ress 4 4 u d o w o d n ił 
b o w iem , że właśnie „Słowo Po
morskie" jest o rg an em  rek la 

m o w y m  k u p iec tw a i p rzem y słu  
żydowsko - niemieckiego, że 

współpracownicy „Słowa" są na 
w et dobrymi kljenlami firm  ży
d o w sk ich . W o b ec ty ch fak tó w ]  

u jaw n io n y ch „S ło w o " n a p e 
w ien czas zam ilk ło .

L ecz n ie n a d łu g o . Popular
ność „Ezpressu", o raz jeg o co 
raz b ard zie j ro sn ącą poczytność 
zw ięk szały b ezu stan n ie „konku 
renzneld" p an ó w  z „S ło w a Po
m o rsk ieg o 1 1 , k tó rzy aż zz ie len ie- 
li z z ło śc i (p ro fe im y u w ażn ie n a  
n ich sję p rzy patrzeć!) n a „E x 
p ress 1 4 , 
jeszcze  
gać na 
ciemne 

n y ch w ielk o śc i ó sem k o w y ch . P o  
jaw ił się w ięc n o w y a tak , ty m  
razem  ju ż n ie ty lk o n a „E x 
p ress ’4 , a le i n a  ró żn e o lso b y rze 
czy w iśc ie lu b rzek o m o b lisk ie  
„E x p resso w i 4 1 . A tak ten p rzy  
u ży ciu jak o śro dk ó w  p o m o cn i' 
czy ch fałszów i perfidji, m a n a  
ce lu n ie ty le zo h y d zen ie „E x -  
p ręssu 4 4 w  o czach o 'p in ji p u b li
czn ej (co zresz tą n ap ew n o się  
n ie u d a), ile u tru d n ien ie ży cia  
ró żn y m  lu d z io m z św ia ta u - 
rzęd n iczeg o , w o b ec k tó ry ch  

„S ło w o 4 4 w y stęp u je w  m ściw ej i 
tch ó rzliw ej ro li o szczercy i d e-  
n u n cja to ra .

N ie o b aw iam y  się „o św ie tleń 4 4 
d en u ncjacy j „S ło w a 4 4 —  g d y ż  
m eto d y  w alk i teg o  św istk a  p rze  
sta ły  ju ż b y ć tak że  n a P o m o rzu  
n ieb ezp ieczne a w lu d ziach  
u czc iw y ch b u d zą w strę t i o b rzy  
d zen ie . P o zn an o się n a fa rb ow a  
n y ch  lisach ! N ie  im p o n u je  n am , 
że „S ło w o 4 1 n areszcie p o czy n a  
się z lu d źm i, g ru p u jący m i się  
k o ło  id eo lo g ji „E x p ressu  P o m o r 
sk ieg o 1 4, p o w ażn ie liczy ć , p o n ie  
w aż p ręd zej —  czy  p ó źn ie j, n a 
d ejd z ie czas zu p ełn e j lik w id ac ji 
teg o , co „S ło w o 4 4 so b ą d ziś  
p rzed staw ia . A m o że p rzed tem  
tan io w y k u p i ak cje „S ło w a 4 4 
ich  cz ło w iek  p . K o rfan ty , i w  ten  
sp o só b d o p o m o że d o lik w id ac ji, 
o ile m u  n ie szk o d a b ęd zie g ro -

któ

że n ie ty lk o ,,śm ie “  
ży ć , lecz n aw et wycią- 
światło dzienne różne 

sprawki ro zrek lam o w a-

Tysiące osób
n ab y w a co d zien n ie p o jedy w ze eg zem p larze 
.E x p ressu P o m o rsk ieg o ® , p łacąc  w  ten  sp o só b  

m iesięcznie 3 z ł. 6 0 g r. w  T o ru n iu

Znacznie taniej
m o żn a o trzy m y w ać p ism o n asze stale je p re 
n u m eru jąc . W  T o ru n iu p ren u m era ta k o sz tu je  
m iesięczn ie: z o d b io rem  w  ad m in istracji —  
2 z ł. 5 0 g r.; z o d n o szen iem  d o d o m u i p rzez  

p o cztę —  2 z ł. 7 5 g r,

Zblita sie czas
w k tó ry m m o żn a ju ż zam aw iać „E x p ress*  
n a  k ażd ej p o czc ie . R ad zim y  w szy stk im  n aszy m  
czy te ln ik o m , cen iący m  o szczęd n o ść , zap ren u 

m ero w an ie -„E x p ressu * .

T o ru ń , u i.

Adres administracji:

Ś w . K atarzyn y 3 - T el. 3 2 6

Uprowadzenie 
jak gdyby na filmie. 

Ł o d zi d o n o szą , co n astę - ju ż i m o g ła  ro zezn ać o so b y , sie 
d zące o p ró cz n ie j w  sam o ch o 
d zie : m ężczy zn ę , k o b ie tę i m ło -  

■d ą p an ien k ę  —  w szy stk ich o : se  
m ickich  ry sach . Z ro zu m ia ła , że  
jest w y k rad zio n ą i że ju ż się  
zn ajd u je n ied a lek o K rak o w a,  
d o jrza ła b o w iem p rzez szy b ę  
w  sam o ch o d zie sy lw etk ę K o p ca  

K o ściu szk i. W id ząc , że to  w arzy  
szące je j o so b y śp ią w n ajlep 
sze , p o m y śla ła o u cieczce . P o d 
n io sła się o stro żn ie , lek k o n a 
c isn ę ła k lam k ę au ta i sk o czy ła  
n a o ślep . N ag le p o czu ła , że się  
stacza w  d ó ł, a p o ch w ili u sły 
szała p lu sk  w o d y  i p o czu ła ą ta- 
czające ją  fa le. D o strzeg li ją  ry 
b acy ", w y ło w ili z w o d y i w cią 
g n ęli d o  ło d z i. D o p rzy to m n o ści  
p rzysz ła d o p iero w  jak ie jś ch a 
c ie ry b ack ie j, g d zie ją o g rzan o  
n ak arm io n o i o d p ro w ad zo n o  d o  
K rak o w a, sk ąd ją zn ajo m i o d e-

Z  
p u je :

W  n ied z ie le , 1 9 . b m . p o p o łu 
d n iu 1 7 -to le tn ia có rk a m ieszk a  
jący ch  w  Ł o d zi p ań stw a  B ., K a 
z im iera, u czen ica jed n e j ze  
szk ó ł śred n ich , w y szła d o k o le 
żan k i, o zn ajm ia jąc ro d z ico m , 
że w ró ci o g o d z . 8  w ieczorem . —  
M im o te j zap o w ied zi, w ró ciła  
d o p iero p o d w ó ch d n iach  i o p o 
w ied zia ła p rzerażo n y m  je j n ie 
o b ecn o ścią ro d z ico m , co ? n astę 
p u je :

G d y w ed łu g p rzy rzeczen ia w ra  
ca ła o k o ło 8 -e j d o d o m u , z fu 
try n y jed n e j z b ram  w y su n ęła  

się jak aś k o b ie ta  i zarzu ciła je j 
n ag le zasło n ę n a  g ło w ę, p rzep o 
jo n ą w id o cznie jak im ś n ark oty  
k iem , g d y ż w  te j ch w ili u czu ła  
o g ro m n ą o cięża ło ść i ty le ty lk o  
jeszcze m iała p rzy to m n o śc i, że  
sły sza ła za jeżd ża jący sam o ch ó d  
i czu ła , że ją d o m eg o w sadzo - sła li d o ro d z icó w , 
n d . G d y się p rzeb u d ziła , św itało |

P ro g ram
zaw o d ó w strze leck ich o m istrzostw o P o m o rza w d n iu  
9 lis to p ada 1 9 2 4 r. w T o ru n iu n a strzeln icy C en tra ln ej  

S zk o ły strze ln icze j —  R u d ak .

1. Strzelanie o mistrzostwo min 

sta Torunia.

B ro ń : k arab in , k arab in ek .
O d leg ło ść : 2 0 0 m etró w .
P o zy cja : d o w o lna - b ez  

p arc ia .

Ilo ść strza łó w : 3 p ró b n e , 1 0 li
czo n y ch .

o -

„Szw ajtankie gonile  
zioła" 

(z kogutkiem) 
zn ak o m ice u ła tw iają  

fu n k cję  

organów trawienia
Idealny naturalny środek 
przy chronicznych zapar- 
ciach i przeciwo otyłości. 
Sprzedają apteki i drogerje.

Ekspedycja 

IM* Kowalski 
Toruń, św. Jerzego 66 

Tel. 191 

n ajtan ie j i n ajszyb cie j 
za ła tw ia  w szelk ie  czy n 
n o śc i, w ch o d zące  w  za 

k res  sp ęd y  to rstw a . 
Szybko i tanio.

l G dzie ? 
n ab y ć m o żn a  

kaszkę krakom ska 
ta tarczan ą (g ry czaną), 
jag lan ą , p erło w ą, jęcz 
m ien n ą ,  g ry sik  p szen n y  

m ake talartzana, 
m ąk ę p szen n ą , k ró lew 
sk ą (k ru p cza tk ę), ży t
n ią , razo w ą itp . a to : 
w  S k ład z ie  p ro d u k tó w  

p rzem ia ło w ych

ul. Kopernika 22

rigM fflltzalNkM ua  
p o leca  

ohlody l ktilocje 
p o  k o n k u ren cy jn y ch  cen ach  

K u ch arz  p ierw szo rzęd n y  
w arszaw sk i 

G o sp o d arz

SiMhiil
luksusowy

d o  w y jazd u w y p o ży cza

Z g ło szen ia : T elef. 2 4 2

Reklim o

lat M oli M in  
I intQ ih

Kaszel.
u su w ają o ry g in a ln e

P asty lk i 
B elg ijsk ie

z m ark ą „k o g u t* a la  
V ald a ,  b ez  g u m y .S p rze 
d ają ap tek i i d ro gerje .

Perfumy 692 
wody kolońskie 

artykuły toaletowe 
p o leca w  w ielk im  w y b o rze  

D ro g erja P o d K o ro n ą  
Leon Ryehter, Toruń 
u l C h ełm iń sk a 1 2 . T el. 1 0 2

T arcza : 1 0 -p ierśc ien io w a  
d n icy  1 m etr.
2) Strzelanie o mistrzostwo 

morza.
B ro ń : k arab in , k arab in , 

lu n e ty .

O d leg ło ść : 3 0 0 m etró w .
P o zy cja : d o w o ln a , b ez o p ar

c ia .

Ilo ść strzałó w : 3 p ró b n e, 1 0  
liczo n y ch .

T arcza : 1 0 -p ierścien io w a, śre 
d n icy 1 m etr.

U  w a  g  a  : D o zaw o dó w  o " m i
strzo stw o P o m o rza , stan ąć m o 
g ą ty lko c i zaw o dn icy , k tó rzy  
w  zaw o d ach o m istrzo stw o T o 
ru n ia o siąg n ęli n ajm n iej 5 0 p u n  
k tó w .

3) Strzelanie z pistoletu.
B ro ń : p isto let, lu fa n iew y d łu -  

żo n a , b ez k o lb y .

O d leg ło ść : 2 5 m etró w .
P o zy cja : sto jąca , z w o ln ej rę 

k i.

Ilo ść  strzałó w : 3 p ró b n e , 1 0 li
czo n y ch .

T arcza : 1 0 -p ierścien io w a, o  
śred n icy 5 0 cm . z

4) Strzelanie myśliwskie, strzał 
pojedynczy.

B ro rń : d o w o ln a k u le .

śre-

Po-

b ez

W ydawM : W AADT8AAW M UM SKI. Dm anda Rtbgtaieifi W , Paw lak I w Ttruiifl -

TEATR MIEJSKI.
D ziś, w e w to rek i p rzez trzy  

d n i n astęp n e (d o p ią tk u w ł.) 

o sta tn ie p rzed staw ien ia czaru 
jące j u ro k iem  p rzep ięk n y ch m e  
lo d y j o p ere ty  J . S trau ssa „Z em  
sta  n ie to p erza* 1, —  zarazem  o sta  
tn ie w y stęp y zn ak o m ite j p rim a  
d o n n y w arszaw sk ie j, Józefiny 
Bielskiej w partji Rozalindy. — 
K to p rag n ie u sły szeć sreb rzy sto  
g lo są śp iew aczk ę i n ajp iękn ie j
szą o p ere tę S trau ssa , u czy n ić  
to  m o że ju ż ty lk o d ziś ju tro , 
w  czw artek i p ią tek

RUCH WYDAWNICZY.
„Świat Kobiecy" Rekord*" 

n ajp o pu larn ie jsze p ism o k o b ie 
ce , p o św ięco n e m o d zie i sp ra 
w o m k o b iecy m p rze isto czy ło  
się n a żąd an ie o g ro m n ej rzeszy  
czy te ln iczek z m iesięczn ik a  

w  d w u ty g o d n ik , t.j. w y ch o d zi 
n ie jak d o tąd co 5 -g o , lecz co  
5 -g o i 2 0 -g o . N u m er 1 1 -ty z 2 0 . 
p aźd ziern ik a p rzed staw ia się  
n ad zw y cza j k o rzy stn ie .p o d  
w zg lęd em w y g ląd u i treśc i. —  
O ry g . m o d ele p ary sk ie , 5 stro n  
ro b ó t ręczn y ch (z tab l. w zo rów  
d o p raso w an ia),  'k o sm ety k a , g o 
sp o d arstw o d o m o w e,, p ięk n e ar  
ty k u ły b o g ato ilu stro w an e,  

k u rs szy cia , b atik o w an ia, n o 
w ele i t.d . o to treść teg o  p ięk n e 
g o in au g u racy jn eg o n u m eru .

KURSA PRAKTYCZNE 
języka francuskiego w Toruniu.

W  p ierw szy ch d n iach lis to 
p ad a. ro tp o czn ą się zn o w u  k u r-  
sa fran cu sk ie n a ty ch sam y ch  
w arun k ach co w la tach u b ie  
g ły ch , tak że  i w  S zk o le P o w sze 
ch n ej p rzy u l. P ro ste j N r. 4 .

O p ła ta za k w arta ł w y n o si 9  
z ł., p o n iew aż zaś k u rsa ro zp o - 
czn ą się d o p iero w  lis to p ad zie,  
o p ła ta  za  o statn ie 2  m iesiące  b r  
w y n o si z ł. 6 .

Z ap isy  p rzy jm u je  się o d  ju tra  
tj. 2 9 . 1 0 . p o cząw szy , co d zienn ie  
o d g o d z . 6 -8  w ieczo rem  w  S zk o  

le P o w szech n ej p rzy u l. P ro stej 
— Jęczm ien n ej (w ejśc ie z u l. 
Jęczm ien n ej).

B liższe in fo rm acje d o ty czące  
ro zp o częc ia lek c ji, p o d zia łu i td . 
p d d am y  p ó źn iej.

K ierow n ik k u rsó w : P y szk o w sk i

OSTRZEŻENIE.
P o d aje się d o / p u b liczn e j w ia 

d o m o ści, że zb ieran ie jak ich 
k o lw iek częśc i am u n ic ji w y sa 
d zo n ej lu b n iew y sad zo n ej zn aj
d u jącej się n a te renach  w o jsk o  

w y ch jest su ro w o ’ zak azan e. —  
O so b y, k tó re d o p u szczą się za 
b ran ia z te ren ó w w o jsk o w y ch  
ch o ćb y n ajm n ie jsze j częśc i w y 
sadzo n ej lu b n iew y sad zo n ej a

I h an d el w alu tą, n a k arę g rzy 
w n y 5 z ł.

Marjannę Nalazkowiką, p ro 

sty tu tk ę z T o ru n ia, za k rad zież  
p rzez 6 m iesięcy w ięzien ia .

Józefa Dregera z T o ru n ia za  
k rad z ież , n a k arę w ięzien ia  
p rzez 4 m iesiące

Co grafa m Teatrze  ? 
Dziś.

„Zem sta aietoperga"

Ju tro .
„Zem sta nleto^arąa^

Co w yśw ietlała« kinadi?

„CORS O«
Dziś 

Czerw ona rękawiczka  
III i IV serja 

w y św ie tla się jak o lig ą ssrję  

P o czątek  o  g o d z  V sS , w  n ied z ie lę  
o  g o d z . 4

C R I S T A L
Dziś

Cyrk Horcci

P A L A C E
et

O d 2 ^ . X 2 4  r.

Rozbita  lalka
W sp an ia ły d ram at w  6 ak tach  
W  ro li g łó  w n zn ak o m ic i arty śc i  
Runicz i Werner Krauss

Początek godz. 6, 7 1 pół 1 9-tej

sadzo n ej lu b n iew y sad zo n ej a- się . 
m u n icji, o d p o w iad ać b ęd ą p rzed  |

Wieści
z Grudziądza.

WALNE ZEBRANIE KOMITE
TU ODBUDOWY TEATRU M.

W GRUDZIĄDZU.
ze w zg lęd ó w  o d  k o m ite tu  n ieza 
leżn y ch z p o w o d u n ag łeg o n ie 

p rzew id zian eg o k o n ieczn eg o  
w y jazd u jed n eg o z n ajg łó w n ie j 
szy ch sp raw o zd aw có w ' zo staje  
p rzeło żo n e z d n ia  2 7 b m . n a  d z . 

3 -g o lis to p ad a  g o d z . 2 0 -tą . Posie 
d zen ie o d b ęd zie się w Ratuszu 
I-y m  w  sa li o b rad R ad y m iej
sk ie j. P o rząd ek o b rad ten sam . 
O so b n ych zapro szeń n ie w y sy ła

S ąd em  za k rad z ież .

P rezy d en t m iasta .

WYROKI IZBY KARNEJ SĄDU 
OKRĘGOWEGO W TORUNIU.

1 . Izb a K am a S ąd u O k ręg o 
w eg o w  T o ru n iu  zasąd ziła :

w  d n iu 2 0 p aźd ziern ik a 1 9 2 4  
ro k u :

Kadm. Zielińskiego z M lew ca  
p o w . W ąb rzeźn o ’, za c iężk ą k ra 
d zież n a k arę 2 la ta c iężk ieg o  
w ięzien ia .

Bronisława Rachna z Wą
b rzeźn a , za c iężk ą k rad z. p rzez  
3 m iesiące w ięzien ia .

Helenę Kurcz z T o ru n ia za  
k rad zież , n a ..k arę w ięzien ia  
p rzez 3 m iesiące  i 1 ty d z ień .

Jana Znaniewskiego z D u b ie l 
n a , p o w . C h ełm n o , za k rad zież  
n a k arę n ag any .

W  d n iu 2 1 p aźd ziern ik a 1 9 2 4  
ro k u :

Bronisława Betrege z T o ru n ia  
(m ech an ik a), za o szu stw o i fa ł
szo w an ie  d o k u m en tu , n a  łączn ą  
k arę w ięzien ia p rzez 1 i p ó ł ro 
k u .

Władysława Lewandowskis* 
go z T o ru n ia , za h an d el w alu tą ,  
n a  k arę  g rzyw n y  1 0  z ł.
Piotra Sypek z T o ru n ia , za  h an  
d el w alu tą , n a k arę g rzy w n y 1 0  
z ło ty ch .

Pawła Ladoś z T o ru n ia , za  
h an d el w alu tą, n a k arę g rzy 
w n y 1 0 z ł.

Marję Sypek z T o ru n ia , za

Z arząd K . O . T . M .

KINO ORZEŁ VARIETE 
Grudziądz, Wybiekiegu >9 

„Krem  za łzy" 
z Wierą Chołodnają

„Kaptan Kldd”
z Eddie Polem

DzlD łm m czny  
pod kierunkiem Instytutu firafologji ’lauk. 
prof.Henr.G ralskiego,Kraków ,Batorego  gg

P o k aż jak  p iszesz , —  
p o w iem  c i, jak się ap ’au jeaz!

2. Bon Grafologiczny
Im ię - ....................

G o d ło ................................ ........

D la o trzy m ania o k reślen ia sw e*  
g o  ch arak teru ,u « k ży  n ap  sać  w ła 
sn e  sw o je  im ię i d o w o ln e „g o d ło * , 
p o tem  w y ciąć ca ły b o n i p rzesłać  
g o d o In sty tu tu G rafo log ji N au k o 
w ej p ro f H en ry k a G ralsk ieg o , K ra 
k ó w , u l. B atoreg o N r. 2 5 , d o łącza 
jąc 1 z ł. (g o tów k ą  lu b  w  zn aczk ach  
p o czto w ych ) n a p o k ry c ie k o sz tó w  
ad m in istracy jn y ch .

O d p o w ied zi u k azy w ać się b ęd ą  
w  D ziale  G rafo lo g iezn y m  
n aszeg o p ism a.

T o ru ń , d . ;—  1 9 2 —

„E x p ress P o m o rsk i

Redaktaf edp.: PAW 1Ł


